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Co będzie?
Rząd zapowiada stanowczą rękę. —  Społeczeństwo oczekuje czynów.

Według dotychczasowych wiadomości, nie możmo 
ttic pozytywnego powiedzieć.

Stanowcze stanowisko rządu, ujawnione w  przemó­
wieniu p Thugufta, dalej narady pod przewodnictwem 
samego P  Prezydenta Rzeczypospolitej, a dalej narady 

w  ministerstwie skarbu świadczą,’ że rząd tym razem 
czynem (już nie frazesem) chce określić swe stanowisko 
wobec Gdańska.

Już raz pisaliśmy, że nie jesteśmy ani szowinistami, 
ani chcemy wojennych rozpraw. Polska ma aż nadto 
sposobów, by Gdańsk —  jak pisaliśmy — nauczyć mo­
resu.

Pisalśmy wówczas dosłownie:
Należy raz Gdańsk pouczyć, że suwerenność jego 

jest fikcją, a rozwój tylko możliwy, o  ile poprawnie 
zachowywać się będzie w  Polsce.
Wobec stanowiska senatu odpowiedzieć wstrzy­

maniem dowzr przecięciem stosunków komu­
nikacyjnych z Niemcami i z  Prusami Wschodnlemi ja­
ko siedliskami agitacji przeciwpolsk?2

CO M Ó W IŁ P. WICEPREZES THUGUTT.

Warszawa, 14. 1. (Pat.) Dziś o godz. 10 i pół wie­
czorem p. minister Thugutt przyjął w  Prezydium Rady 
Ministrów przedstawicieli prasy, wobec których złożył 
następującą deklarację:

„Sytuacja od dnia wczorajszego nie uległa zmianie. 
Jest to o tyle dobrze, że nie stało się nic, coby nas 

zmusiło do decyzji, dla nas samych niewątpliwie przy­
krych. Jest to jednak zarazem złe. gdyż przedłużenie 
stanu niepewności denerwuje luuność i gmatwa rzeczy z 
natury swej bardzo proste.

Zgoła niepotrzebne wahanie się i wątpliwości, o ja­
kich dochodzą nas słuchy z Gdańska, są zgoła — jak 
myślę — zbyteczne.

Byłoby znacznie lepszem i pomyśniejszeni uznać ist­
niejące dotychczas sposoby załatwianiu sporów za jedy­
nie możliwe i skierować sprawę na taką drogę, na któ- 
rejby ona mogła być rozstrzygnięta w sposób legalny 
przez w:aściwe instancje.

Cokolwiek stałoby się, rząd polski oczekuje ze spo- 
iiojeip i stanc wczą decyzją dalszego rozwikłania sprawy, 
która tak niepotrzebnie została zawikłana.

Sądząc z głosów opinji publicznej, które nas dzisiaj 
doszły, zdaje mi się, że stanowisko przez nas zajęte 
uznane jest za słuszne przez olbrzymią większość oby­
wateli. Pozostałoby mi tylko teraz, chcąc uniknąć 
wszelkich niejasności, bardziej rprecyzować jeden punkt 
w zapowiedzianem przezemnłe wczoraj odparciu aktów 
nielegalnej siły.

Niektóre organy prasowe widzą zapowiedź zbrojne­
go konfliktu. Taka interpretacja nie byłaby zupełnie ści­
sła

Polska chce unikać wszelkich aktów zbrojnych tak 
długo, jak tylko to się okaże rcożllwem.

Mówiąc jaśniej — Polska użyje ostatecznych środków 
gdyby choć jedna kropla krwi polskiej miała być w tym 
sporze przelaną.

Pozatem pozostaje jeszcze do dyspozycji rządowi 
cały szereg sankcji, bardzo dotkliwych dla tych, którzy 
schodzą z drogi prawnej.

W  całej tej smutnej historii jest Jedna strona, która 
może się okazać pożyteczną na przyszłość. Oprócz mo­
cnej decyzji niedopuszczenia do aktów samowoli i bez­
prawia, naród polsk* musi w  każdym wypadku bardzo 
starannie zastanowić się, czy sposób ciągłego ustępowa­
nia dla świętej zgody przynosi mu należyte korzyści. 
Jest naiwyższy czas przypomnieć sobie, że dołychczaso- 
we traktaty, konwencje i umowy zmniejszają krok oo 
kroku nasz stau posiadania l użytkowania Gdańska. Mo-, 
rze jest od nas coraz to ćalzze.

Wzamian za to Gdańsk ciągnie ze stosunku z Pol­
ską korzyści, jakich nigdy nie miał za czasów przedwo­
jennych.

W  ysturczy przypomnieć, ze bardzo znaczny udział

Czas ciorpliwości się kończy!

Na szczycie ratusza gdańskiego postać Zygmunta

symbolizuje dawną zwierzchność polską nad Gdań­
skiem.

Dziś orzeł polski z ratusza gdańskiego winien wska
zywać, że suwerenność nad Gdańskiem wykonuje
Połska.
Tak pisaliśmy w  piątek ubiegły. Dziś z zadowole­

niem stwierdzamy, że po nrzejściowej — jak chcemy 
wierzyć — słabości rząd nasz po nowej butności nietylko 
senatu gdańskiego, aie i Komisarza Ligi Narodów przy­
stępuje do częściowego realizowania tych wniosków. 
Przynajmifej tale sądzić można z tego, co zapow.ada p. 
Thugutt, że należy poddać stosunek nasz do Gdańska re­
wizji oraz że minął czas ciągłego ustępowania dla miłej 
zgody.

Słowa te nas bardzu deszą, ale — jak już v/spomnie- 
liśrny — tern bardziej, o ile im towarzyszyć będą c z y n y

A teraz ich się spodziewamy, zwłaszcza, że poza 
  ----------

w dochodach z ceł polskich daje Gdańskowi więcej, ani­
żeli wynoszą normalne dochody jakiegokolwiek z wiel­
kich miast polskich.

Ten stosunek, w  którym ktoś, będąc stale spychany, 
musi ;eszcze ponosić grube koszty zabawy — wydaje 
mi się coraz hardziej nienaturalnym. Dlatego też trzeba 
będzie w  najbliższej przyszłości poddać cały ten stosu­
nek stanowczej rewizji.

NARAD V U P. PREZYDENTA RZPLITEJ.
Warszawa, 14. 1. (Pat.) Dziś o godz. 6 po poł. w 

prywatnych apartamentach p.. Prezydenta Rzplitej w  Bel 
wedeirze odbyło się posiedżenr komitetu politycznego 
ministrów, na którem p. prezes Rady Ministrów zrefero­
wał raport otrzymany w ciągu popołudnia od general­
nego komisarze RzpHtej w Gdańsku p. Strasburgera w 
sprawie zatargu o skrzynki pocztowe.

Jak wynika z tego raportu, sytuacja dotychczas nie 
uległa zmianie.

P. prezes Rady Ministrów przedstawił plan działa­
nia radu  na wszelka ewentualność, zwłaszcza na wypa­
dek, o ileby ze strony władz W . M. Gdańska nastąpiły 
kroki, mogące naruszyć prawny nasz stosunek posiada­
na i prestige państwa polskiego.

Plan, przedstawiony przez p. prezesa Rady Mini­
strów został przez komitet polityczny, zaakceptowany.

W  komitecie i>olitycznym obok ministrów, wchodzą­
cych w  jego skład, brali równ!eż udział p minister prze­
mysłu i handlu p. Kłedroń oraz kolei p. Tyszka.

NARADY W  MINISTERSTWIE SKARBU.
Warszawa, 14. 1. (Pat.) .Dziś rano pod przewo­

dnictwem prezesa Rady Ministrów i m .listra skarbu od­
była się narada dyrektorów departamentów Ministerstwa 
Skarbu, dotycząca środków odwetowych natury finan­
sowej i ekonomicznej, przygotowanych w stosunku do 
GJańska na wypadek próby rozwiązania przez Wolne 
Miasto spornych zagadnień nie na drodze prawnej, lecz 
samowolnie.

Po posadzeniu .tern p. premier udał się do Prezydium 
Rady M.n strów, gdzie odbyło się nadzwyczajne posie­
dzenie zainteresowanych ministrów. Na posiedzeniu 
tern zapadły ważne uchwały które narazle trzymane są 
w tajemnicy.

SZCZEGÓŁY WCZORAJSZE.
Warszawa, 15. 1. (AW .) Rozmowa Strassburgera z 

May. Donell‘em trwała przeszło dwie godziny. Komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku miaf już przygotowane pismo 
do senatu gdańskiego, polecające usunięc;e polskich u- 
rządzeń pocztowych, znajduiących się na obszarze W ol­
nego Miasta.

Mac Oonell był wobee generalnego komisarza R P. 
w Gdańsku nadzwyczaj nieustępliwym i chłodnym-
* Strasourger w  sposob spokojny, lecz stanowczy, do*

panem Thuguttem stoi prezes ministrów p. Grabski i sam 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Zapowiedzią dalszą jest też narada w ministerstwie 
skarbu, omawiająca szereg zarządzeń, które zdaniem na- 
szem należy przeprowadzić na wszelki wypadek przy­
najmniej w  tym kierunku, by Goańsk zrozumiał, że su­
werenność jego jest nie tytko fikcją, ale że Polska jest 
protektorką Gdańska.

Oczywiście w takich warunkach nie może być mia- 
rodawcze jakiekolwiek orzeczenie sekretariatu Ligi Na­
rodów, ma które zdiaie się ~~ spostrzegłszy się, że prze- 
cholował — czeka p. Mac Donell .

W  sprawach pcisko-gdańskich orzeka tylko Liga 
sama, a sekretariat może tylko przyjmować fakta do 
wiadomość,, i apelować do cierpliwości aż do zejścia sio 
L-gi

Polska aż nadto była cierpliwą. Teraz nadszedł kres 
cierpliwości, teraz trzeba czynów skutecznych i wywal­
czenia poszanowani Polski w Gdańsku!

magał się zaniechania aktów gwałtu i nietaktownej in­
terwencji ze strony Komisarza Ligi Narodów Pozatem
Strasburger zawiadomił Mac Donel!‘a, że rząd polski w y  
słał już szczegółową notę w  sprawie zatargu polsko- 
gdariskiogo i stanowiska Komisarza Ligi Narodów w po­
wyższym konflikcie, do Ligi Narodów.

Przed nadejściem odpowiedzi z Genewy, rząd polski 
bęcLe uwair'ł harde wystąpienie Mac DonelPa. skiero­
wane przeciwko Po'sce jako akt bezprawnego sabotażu 
i wyciągnie z tego odpowiednie konsekwencje.

Natychmiast po ukończeniu rozmowy z Mac Donell1- 
em, Strasburger wyjechał samolotem do Warszawy. Po­
dróż rozpoczęto na aparacie polskim, który prowadził 
Polak, p;!ot Czajkowski.

Niestety wskutek gęstej mgły, musiano po godzinie 
wrócić z powro i do Gdańsk?. Wobec tego Strasbur­
g a  zakomui. M rządowi polskiemu swą rozmowę z
Mac Donel!‘ein telegraficznie.

NIE SEKRET AR JAT, LECZ LIGA.
Gdańsk, 15 1. (Tel. wł.). Lada chwila oczekuje s;e tu­

taj decyzji Sekretariatu Ligi Narodów w sprawie poczto­
wej. Oczywiście decyzja sekretariatu Ligi Narodów n.e 
m oze być obowiązującą, albowiem w sprawach spornych 
polsko-gdańskich kompetentna jest tylko Liga Narodów 
sama, a nie sekretariat

CO M ÓW I SENAT GDAŃSKI?
BEZPRAWIE MAC DONELL‘A

Gdańsk, 14. 1. (Pat.) Biuro senatu W  M. Gdańska 
ogłasza następujący komunikat w  sprawie stanu poczty 
po skiej w  Gdańsku:

Wysoki komisarz Ligi Narodów nadesłał senatowi 
następujące oświadczenie, polecając równocześnie ogło­
szen i go w prasie:

V  piątek, dnia 9 bm. prosiłem polskiego nrzedsta- 
WfCiela dyplomatycznego o poczynienie potrzebnych 
kroków dla przywrócenia status quo ante celem zapo­
bieżenia ubolewania godnym wypadkom, spowodowa­
nym przez wywieszenie polskich skrzynek poczto­
wych na ulicach Gdańska.
W  poniedziałek, dnia 11 bm. zawiadomił mnie pol­

ski przedstawicie] dyplomatyczny, że rzad jego nie 
jest w możności przychylić się do tej prośby 
Wobec tego zawiadomiłem p. Strasburgera, że na 
w; jadek gdyby rzad jego nie mógł przychylić sle do 
mojej prośoy będę się czuł zobow?azany zakoumniko- 
v *ć senatowi, aby na moje żadanie i na moja odpo­
wiedzialność usunął skrzynki pocztowe z wyjątkiem 
skrzynki umieszczonej na budynku polskiego korni- 
-_rjatu generalnego, która ze względu na eL storytor- 
jalność nie noże być naruszona. .

W  sprawie tej odbyły się dalsze rokowania w  dniu 
wczorajszym i dzisiejszym / p. Strasbureerem, z któ-
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rym odnośnie do tej kwestji pozostaję jeszcze w  kon­
takcie. -

Zakomunikowano roi dalej, że polska delegacja 
przy Lidze Narodów w Genew;e otrzymała polecenie 
przedstawienia polskiego punktu widzenia generalne­
mu sekretarzowi Ligi, z którym pozostaję obecnie w 
tej sprawie w kontakcie.

ECHA WARSZAWSKIE.
Warszawa, 14, 1. (AW .) „Kurjer Czerwony" do­

wiaduje się, że Rząd Polski zwrócił się do L ’gi Narodów 
i Rady Ambasadorów z notą, przeostawiającą przebieg 
zatargu gdańskiego i niebywale stanowisko, jakie zajął 
w  tej sprawie Wysoki Komisarz Ligi Mac Donell.

Warszawa, 14 1. (AW .) „Gazeta Warszawska" pi­
sze, że Polska nie dążyła do zaostrzenia stosunków na 
terenie W . Miasta i zachowaniem swojem wykazała tak 
daleko posuniętą cierpliwość, że w tej mierze nie mogą 
ją spotkać żadne zarzuty. Wszelka cierpliwość ma le- 
dnak swoje granice. Samowola i gwałt w konflikcie pocz 
towym może stworzyć taką sytuację, że Rząd Polski nie 
będzie mógł cofnąc się w  obronie swej godności państwo­
wej przed użyciem n&jenergiczniejszych środków.

B. K. w  „Kurierze Warszawskim" z zadowoleniem 
wit^ oświadczenie męskie min. Thugutta, które budzi w, a 
rę, iż Polska pojmuje, iż nie można tolerować małych 
nadużyć, aby nie zachęcić do większych.

„Rzeczpospolita" łączy sprawę zatargu gdańskiego 
z  rokowaniami o pożyczkę amerykańską, wyrażając 
przekonani, że postępowanie Mac Donell‘a i Sahma ro­
bi wrażenie, że pragną oni stworzyć atmosferę niepokoju 
między,larodowego naokoło Polski, aby utrudnić jej ro­
kowania o pożyczkę.

„Kurjer Czerwony" stwierdza, że społeczeństwo pol­
skie oczekuje od rządu kroków bezwzględnie stanow­
czych.

NASTk OJE W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 14. 1. (AW .) Wiadomość o zaostrzeniu się 
konfliktu wywołała w mieście wielkie zdenerwowanie, 
które najwięcej dało się odczuć w tutejszej prasie nie­
mieckiej i u inspirujących ją czynnikach. Zdenerwowanie 
pras?7 ujawnia się przedewszystkiem w  tonie, w  jakhn 
omawiane są wiadomości oraz głosy prasy warszawskiej 
o wymianie zdań między Wysokim Komisarzem a min. 
Strasburgerem.

„Danziger Allgemeine Ztg." i „Danziger Neueste 
Nachrichten" podają za prasą polską wiadomości o prze­
biegu rokowań Wysokiego Komisarza z min. Strhsour- 
gerem i apelują do Wysokiego Komisarza, aby spełnił 
swój obwiązek i wydal decyzję przychylną dla Gdańską. 
W  artykułach prasy gdańskiej widoczną jest chęć wy­
warcia presji na Wysokiego Komisarza, przyczem po­
głoski i głosy prasy polskiej pod adresem Wysokiego Ko­
misarza są celowo przejaskrawiane, aby w ten sposób 
usposobić jego nieprzychylnie dla Polski.

„Danz:gbi Neueste Nachrichten" ostro krytykuje w y­
jaśnienia ministra Thugutta, przyczem pismo usiłuje za­
słonić powagę Lig Narodów protektora W. Miasta Jest 
widocznem, że zdecydowane na wszystko stanowisko 
Rządu Polskiego poważnie niepokoi stery gdańskie. 

„Danz'ger Neueste Nachrichten" poważnie powstaje

przeciwko przemówieniu min. Skra^ ńsiciego, atakując w 
szczegómości jego oświadczenie, że Gdańsk jest pod 
protektoratem  Polski,. usiłując wciąż udowodnić, ■ że 
Gdańsk jest państwem zupeinie niezależnem i samodziel- 
nem. A rtyku ł kończy się zdaniem, że cała ludność nie­
miecka stoi solidarnie za senatem.

Gconsk, 14. 1. (AW .) Dziś u Wysokiego Komsarza 
Lig ocibyla się konferencja z prezydentem Sahmem- zaś 
około południa Wysoki Komisarz odbył naradę z mini- 
stiem Strasburgerem. Jak donoszą z kół zbliżonych do 
senatu gdańskiego, sytuacja po tej konfernecji poprawiła 
się. Nie mniej sprawa zasadniczo nie posunęła się na­
przód.

Do ostatniej chwili, mimo pogłosek, że dziś ma za­
paść decyzja Wysokiego Komisarza, dotąd nie została 
jeszcze ogłoszoną.

Społeczeństwo polskie w  Gdańsku zarowno jek sfery 
urzędnicze, oczekują przebiegu daLzych wypadków z 
całym spokojem. Umacnia jeszcze ten spokój zdecydo­
wane stanowisko Rządu Polskiego, któremu dai wyraz 
min. Thugutt w swej rozmowie z dziennikarzami 

*  *  *
Gdańsk, 14. 1. (Pat.) Prasa tutejsza podaje obszer­

ne przedruki z prasy warszawskiej w sprawie poczty, 
przyczem oświadcza, że nastrój prasy warszawskiej byl 
dla Gdańska zupełnie niespodzianką. Dzienniki podkre­
ślają również, że nie były tak dokładnie Doinformowane 
jak prasa warszawska.

ARTYKUŁ POSŁA SKIRMUNTA.
Londyn, 14. 1, (Pat.) Wczorajszy „Daily Telegiaph" 

zamieszcza dłuższy artykuł posła Skirmunta pod tytu­
łem: „Poiand and Dandtz g“ . W  artykule tym poseł pol­
ski prostuje nieścisłe wiadomości tego dziennika o in­
cydencie gdańskim. Wyjaśnienia ujęte są w formę rze­
czową i opierają się na odpowiedn ch cytatach z trakta­
tu i konwencji polsko-gdańskiej. Artykuł ten. który u- 
wydatnia niezwykle Dojednawcze stanowisko Polski, 
czyni wrażenie przekonywujące w sensie bezwarunko­
wej słuszności Polski o incydencie gdańskim.

SAHM MUSIAŁ PRZYSIĘGAĆ.
Gdańsk, 14. 1. (Pat.) Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmu gdańskiego senat gdański poniósł przykrą pcażkę 
w zasadniczej sprawie zaprzysiężenia senatu.

Na wstępie w drodze aklamacji uchwalono pozosta­
wić dotychczasowe pre-zydjum sejmu, roeżem pzrystą- 
piono do sprawy zaprzysiężenia senatu.

W  sprawie tej zgłoszone były dwa wndski, jeden z na­
rodowców niemieckich, głoszący, że senat obecny ,esi 
kontynuacją poprzedniego senatu, a zatem nie potrzebuje 
składać przysięgi, oraz drug; wniosek socjaldemokratów, 
stwierdzający, że nowo wybrany senat przysięgę tę zło­
żyć powinien. Senat stał na stanowisku wniosku naro- 
dowo-niemieckiego.

Senatowi .chodziło tu głównie o uszczuplenie praw 
Vo!kstagu.

W  glosowamu wniosek socjal-demokratyczny prze­
szedł większością 8 głosów, wobec czego prezes senatu 
Sahm złożył przepisaną konstytucją przysięgę na ręce 
prezydenta Volskstagu, a następnie odebrał przysięgę 
ud 7 senatorów.

Bilans pierwszego pięciolecia.
Grudziądz, 16 stycznia.

Pięć lat. Dnia 10 stycznia nnnęło pięć lat od chwili 
uprawomocnienia postanowień traktatu pokojowego w  
Wersalu. W diniu tym wymieniono ostatecznie w Pary­
żu dokumenty ratyfikacyjne, czem zostały unormowa­
ne stosunki pomiędzy państwami sprzynnerzonemi a 
Rzeszą niemiecką. Datą powyższa była raczej tylko 
symbolem pokoju, jego zewnętrznym wyrazem — w y­
padki bowiem, które ten pokój tworzyły szły po za na­
wiasami, ugorem i mimo dróg oficjalnych porozumień j 
debat,

Obok tego data powyższa ma wielkie znaczenie ter­
minu prawnego, od którego nabierały mocy wykonaw­
cze; postanowienia traktatu.

Okres pięciolecia przyniósł wiele zmian a zarazem 
poddał krytyce czasu waitość całego moM>inie budowa­
nego gmachu pokoju, kt jry w postaci sporego tomu re­
guł, przepisowi postanowień miał jednym zamachem za­
prowadzić w całej Europie równowagę.

Nie tak to łatwo, kiedy się posiada na danem tery­
torium swego działania dwa ośrodki buutu i nieustannej 
negacji wszystkiego, co ma tylko zabarwienie pacyfi­
styczne. Pierwszem ogniskiem to Niemcy, które przy­
głuszają wszystkie prądy demokratyczne i repubakań- 
skie w łonie swojego społeczeństwa, a które forsują 
wszelkićmi sposobami bardzo popmarną myśl rewanżu, 
drugim ośrodkiem to Bolszewja, wysyłająca bezustannie 
na Europę zatrute kręgi niezdrowych utupij.

Pomimo tego wszystkiego jednak, bilans pierwsze­
go pięciolecia wygJZuje znaczny postęp od daty 10-gf 
stycznia 1920 roku, z drugiej zaś strony stwierdza ra2 
jeszcze, że w pewnych wypadkach ustępstwa, apelowa­
nie do sumienia pewnych społeczeństw na nic zdać się 
nie może. Wspaniałomyślność zwycięzców źle jest ro­
zumiana przez zwyciężonych, budzi u nich tylko chęć 
zemsty, podsyca ideę rewanżu.

Miecz Damoklesa wiszący nad Europą nic nie utra­
cił ze swej grozy.

Umowa gwarancji bezpieczeństwa, z Dowodu odmo­
w y jej ratyfkacji przez Stany Zje d no cz o ne  — utraciła 
zupełnie sw e znaczenie. Protokuł genewski na wypa­
dek nie podpisania go przez Anglję r ó w n ie ż  pozostanie 
bezwartościowym świstkiem papieru. Pokój gospodar­
c zy  Europy może w ięcej niż kiedylndziej j es t  zagrożony.

Artykuły 264, 5, 6, 7, traktatu w e r s a l s k i e g o  mówią 
o specjalnych przywilejach g o s p o d a r c z y c h  z j ak i ch  ko­
rzystały przez piemsze pięć lat p a ń s t w a  sprzymierzo­
ne wobec Niemiec. Anglja zdołała zawrzeć z Niemcami 
traktat handlowy .inne państwa pozostały w dość tru­
dnej sytuacji. Dnia 10 stycznia rninał  termin ważności 
przewilejów a państwa, którym Rzesza z rozmysłem u- 
trudniała zawarcie traktatów h a n d l o w y c h ,  przyprowa­
dzone będą do pstrego konfliktu gospodarczego, obra­
cającego się dóokoła stosunków celnych : taryfowych.

Znamiennym jest fakt. że mimo ciągłych rozczaro­
wań co do lojalności Niemiec, pomimo tej świadomości, 
że Niemcy drwią sobie w żywe oczy z wszelkich posta­
nowień i konferencji, że w  układach posługują się obłu­
dą, poza którą kryje sie psawdziwe oblicze 'rermanizmu, 
wojującego — brutalnej pięści ściśniętej w groźnym 
skurczu nienawiści.

Dziwną wydać się musi dobra wiara czy też za­
ślepieni sprzymierzonych, która w,dząc jakiemi są Niem­
cy w istocie, nie skłania by zagrali w otwarte karty.

Nie należy jednak' przeoczać w bilansie i jasnych 
stron. Jeśli byśmy chcieli wykreślić krzywa, której bieg 
ilustrowałby nam stopniowa sanację stosunków — na­
tenczas zobaczylibyśmy, że dwa iata ostatnie, a zwłasz­
cza rok 1924 przyniósł wiele zmian na lensze. Zwłasz­
cza w dziedzinie współpracy międzynarodowej postęp 
ten jest widoczny. Liga Narodów obok swej misji poli­
tycznej ma jeszcze drugą, że tak powiem misję porozu­
mienia wzajemnego. I jeśli dla tych czy innych przy­
czyn pierwsze zadanie Ligi spali na panewce — to ta 
druga misja silą zbliżenia się tak różnorodnych żywio­
łów na neutralnej platformie osiągnęła swe cele.

A akt ten pewnego wyrobienia się narodów w życiu 
pomiędzy sobą może dać nadzieję, że istotnie wszystki* 
kwestje sporne w przyszłości — załatwiać będą narody 
na bezapelacyjnym terenie Ligi. Zdajemy sobie dokład­
nie z tego sprawę, że chaos spowodowany wojną świa­
tową nie można uporządkować jednym zamachem pió­
ra — i przychodzimy do wniosku, że ten stopniowy roz- 
rost normalnego życia prowadzi najoczywiściej do zu­
pełnej równowagi.

Z chwilą wejścia kwesyi rzeczywistego pokoju na 
właściwą drogę otworzy się długi szereg kwestyj, któ­
re trzeba będzie odpowiednio uporządkować. A więc 
wszystkie międzynarodowe stosunki trzeba będzie ująć 
w karby niewzruszalnych dyscyplin — których stałość 
gwarantowałaby pełnię wyzyskania sil narodów w kie­
runku pracy powszechnej.

Jeśli się wiec uderza dzis:aj na alarm przed zabor­
czością Niemiec, to głos ten jest tern silniejszy że p r z *  
ten pięcioletni okres mieliśmy sposobność przekonać się, 
o skuteczności wobec ludzi złej woli tylko środków ra­
dykalnych a wypływających z silnej i zdecydowanej po­
stawy.   (ki).

Rzym, 14. 1. (Pat.) Członkowie opozycji, biorący 
udział w posiedzeniach izby, postanowili pod przewodu ct 
wem Gioiitti‘ego. Salandry i Orlanda ze względów poli­
tycznych glosować przeciwko rządowemu projektowi 
wyborczemu. Były premjer Orlando w  mow\e, którą 
wygłosi w  izb;e. uzasadni to stanowisko opozycji.

Rzym, 14. 1. (Pat.) W  Udine przeprowadzono 200 
rewizji domowych irozwiązano 15 stowarzyszeń. W  pe­
wnej wsi koło Bergamc jakiś osobnik dał seeree słrzt* 
Na drugi dzień o«obn!k ten został zabity, 
lów rewolwerowych do faszystów i kilku e nich zranił,

Minister Skrzyński w drodze do Helsingforsn.
Tallin, 14. 1 (Pat.) Przybył tu dziś ra.ió minister 

Skrzyński, witany serdecznie na dworcu przez ministra 
spraw zagr. Pusta i wielu wyższych urzędników P. mi- 
n ster zamieszkał w apartamentach naczelnika państwa. 
W  południc p. min. Skrzyński odwiedził przewodniczące­
go izby deputowanych i odbył konferencję z min. Pustą,

po południu zaś przyjmował w poselstwie polskiem 
przedstawicieli prasy. Wieczorem na cześć p. ministra 
wydany zostanie bankiet i bal u p. ministra Pusta. Cała 
prasa zamieściła artykuły powitalne, ogłosiła życiorys 
p. ministra i zamieściła jego portret. W  dniu jutrzej­
szym p. min. Skrzyński wyjeżdża do Helsingforsu.

Sprawa odbudowy województw wschodnich.
W tr u a w a , 14 5. (PAT) D*iś o godz. 8 wia- 

kzoram odbyła się w Prezydjmn Rady Miaistrów 
confsrsncja pod przewodnictwem p. m n. Tnugntta 
w . prawie odbudowy wo-ewództw wichodnich, w 
której brali udział podsekretarz stann w Miniaterstwie 
Spraw Wewn. p. Smólski, kierownik Miniaterstwa 
Robót Publ. p. Rybczyński, generalny dyrektoi od­
budowy p. inż. Krug oraz uraędnik do apraw kre­

dowych przy Prezydjum Rady Ministrów p Zabie- 
rzowaki. Konferencja rozpatrzyła referat p. Zabie- 
rzowsltiego, dotyczący sposobów przeprowadzenia 
akcji odbndowy w tempie jaltnajbardziej przyspie- 
szonem i skutecznem Narazie powzięto uchwałę w 
aprawie wykorzystania lasów państwowych na po- 
trzaby ludności. Dalszy ciąg konferencji jutro o 
gnde. 5 po południu.

Pozaparlamentarny gabinet dra Luthera.
Berlin, 14. 1. (Pat.) Komunikat oficjalny, wydany 

wczoraj wieczorem stwierdza, że do gabinetu Luthera 
wejdzie po jednym przedstawicielu z każdej frakcji z w y ­
jątkiem soejal-demokratów. Gabinet będzie pozaparla­
mentarny. Z ramienia niemieckich narodowców jako mi­
nister spraw wewnętrznych wzejdzie Wallroth, z bawar­

skiej partji ludowej juku nrnister sprawiedliwości Emmin 
ger, z centrum jako minister pracy dr. Brauns- z niemiec­
kiej partji ludowej jako minister spraw zagr dr. Strese- 
inami. Pozostałe teki będą obsadzone przez fachowców 
Na stanowisku pozostaną dr. Gessler jako minister reichs 
wehry i Kan:tz, jako minister aprowizacji.

P o ło że n ie  w e  W ło sze ch .
E:xprem?erzy Giolitti, Salandra i Orlando 
stanowili oni głosować przeciwko re f ormii 

wyborczą. — Komuniści powrćcili d<
Rzym, 14. 1. (Pat.) Dominującym faktem w polity­

ce doby obecnej jest uzgodnienie parlamentarnej akcji 
opozycji liberalnej i demokratycznej, biorącej udział w 
w  obradach parlamentu. Fakt, że trzej ekspremjerzy, tj. 
Giolitti, Saląndra i Orlando stoją razem pzreciwko rzą­
dowi, uważany jest pomimo silnej pohtyki i pozycji ruą- 
du za poważny. Chociaż wszyscy ci trzej mężowie sta­
nu są za reformą wyborczą na podstawie systemu jedno- 
mmdatowego. zdecydowaM się oni jednak głosować prze 
ciwko reformie ze względów zasadniczych, ą to wobec 
teraźniejszej portyki wewnętrznej rządu. Trzy te grupy 
liberalne występują w  akcji pai amentarnej solidarnie ze

stają razem przeciwke rządowi. — Po
s w ^ tre z e j. — Dyskusja mad ordynacją
i parlamentu. — Rewizje dem ow i.
związkiem byłych wojskowych, którzy są jednak w 
sprawie reformy wyborczej zwolennikami systemu pro- 
porcjalnego.

Na dz siejszem posiedzeniu parlament rozpoczął dv 
skusję nad ordynacją wyborczą. Sensację dnia stanowi! 
powrót do izby komunistów, którzy zdecydowali się 
wziąć udział w  dyskusji. Komuniści werzli do s i li całą 
grupą i zajęli najwyżej położone ławy na skrajnej lewi­
cy. Dotychczas w  sprawie reformy wyborczej zapisa­
nych jest do głosu 10 postów, z  tego 3 demokratów ?  ko­
munistów i 5 faszystów.
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Konferencja biskupów katolickich.
Berlin, 14. 1. (AW .) W  stolicy Norwerji w  Os'o rozpoczęta się dzisiaj konferencja biskupów katolickich 

z Danji, Szwecji i Norwegji. 1-

Prseksitałoinie sie stosunków politycznych wlndjacb
Indje przechodzą od dość dawna znamienny dla sto­

sunków wschodnich kryzys. Odkąd zbudziło się tam po­
czucie narodowe, kiedy samouświadomienie swojej mo­
cy i wielkości jako aLiorowiska ludz: oiywionycn jed­
nym duchem, a wodzonych dotąd na pasku przez pońty- 
kę Anglików — od tego czasu powstawały przeróżne or­
ganizacje o podkładach politycznych, mające na celu 
„wyzwolenie Indji“ .

Wielką popularnością eieszyl się dotychczasowy 
przywódca ruchu hinduskiego Gandhi. Popu anrość jego 
była swego czasu tak wielka, że gdyby był świadomie 
działał, a nie owijał oelów politycznych metaficznemi 
urojeniami stosunki dziś ułożyłyby się zupełnie inaczej.

Program Gandhiego przedstawia? s ę mniejwięcej na­
stępująco: po pierwsze bojkot moralny Ang'ików, po 
drugie bojkot gospodarczy mający na celu wyzwolenie 
z pod obcego przemysłu i handlu wreszcie niedopuszcze­
nie do jakiejkolwek wsnó-nracy z Anglikami.

Wadą programu Gandliicgo było włączenie do

spraw czysto politycznych pierwiastka mistycznego 
który najczęściej neutralizował wszystkie aktywne po­
sunięcia.

Powoli tedy gasja popularność Gandhiego, a do gło­
su przychodzili radykaMści, wyznający zasadę agresy­
wnego działania.

Na ostatnim kongresie hinduskim, który miał miej­
sce podczas świat Bożego Narodzenia w Kalkucie zwy­
ciężył przywódca ruchu nacjonalistycznego Das. pod 
hasłem czjmnej obstrukcji antyangielskiej w  parlamen­
cie.

W  ten sposób nastąpiła zupełna przemiana stosun­
ków w Indjach i należy się spodziewać, że miesiące naj­
bliższe przyniosą pierwsze zwiastuny akcji paujonali- 
stów hinduskich.

Gandhi jakkolwiek usunięty został na,razie od czyn­
nej po'ityki. w dziedziny oddziaływania na lud droga re- v 
ligijnegn kultu — zatrzyma swoje ogromne znaczenie. 
:akie misi dotwhrzas

Są rzeczy na pozór drobne i niedostrzegalne, które 
gięboko wżarłszy się w organizm społeczny, powodują 
nieobliczalne szkody. Społeczeństwo d&isiejsze, żyjące 
jeszcze pod działaniem wielkiej wojny, posiada w orga­
nizmie swym wie.cej takich bakcyli, które powodują roz­
kład i gangrenę najzdrowszej krw: społeczeństwa.

Jednym z tych strasznych wrogów ludzkości, niedo- 
stizegalnych, łatwych do styczności z ludźmi, wygląda­
jących wyzywającemi okładkami z wystaw sklepowych, 
z kiosków i półek księgarskich — może najgroźniejsza 
zarazą jest pornografia. Bo grając na uczuciach najniż­
szych, przybiera na siebie obłudną maskę artyzmu lite­
rackiego —  idzie w szerok i sfery mas, idzie wśród 
młodzież szkolną, do izb wyrobniczych zagląda.

Mogą się zdawać przesadą moje powyższe słow?. 
niech mi jednak będzie wolno stwierdzić, że pornogra­
fia nrzez literackie pseudo utwory czyni wielkie wyłomy 
w  szeregach dusz ludzkich, niczdeprawowanych i pro­
stych.

Jak grzyby po deszczu wyrosły na gruntach wielkich 
miast w Polsce pisemka, które zupełnie jawnie, ilustra­
cją, niezdrową tendencją, bezwstyinemi utwoarm: zyoku­
ją sobie popularność. Wszelkie rodzaje zboczonego ero­
tyzmu służą za temat do tych, pomysłowych nieraz bar­
dzo w  swej ohydzie utworów, a gdzie pióro niedoprrie 
swego celu tam ołówek ilustratora nadzwyczajnym efek­
tem targnie nerwami wyżytego mieszkańca miast dzi­
siejszych.

Przeglądając takie pisma chciałoby się krzyczeć 
„Gore, gore!" i bić, ile tchu w piersiach starczy na 
alarm. Dosyć brudu, dosyć deprawowania dusz ludz­
kich, sponiewierana ludzkość dopomina się e re­
habilitację człowieczeństwa!

Czy niema w  Polsce instytucji, 'któraby zdobyła gię 
na heroizm wystąpienia do walki z bezwstydem.

Książki artystów, poetów, któreby umiały zbudzić 
dusze z uśpienia i pchnąć do niecodziei..ydi czynów — 
zalegają półki księgarskie — a „Dekanerony", „Eroliko- 
ny“ , „Wolne żarty" rozchodzą się tysiącami. Czyżby 
zanikł już w tłumie instynkt samoobrony?

Jeśfi tak. to obowiązkiem ludzi k5eruiąeych opinią 
głośno i odważnie powiedzieć: — Od dusz polskiej mło­
dzieży, od ich ideałów i umiłowań, od ognisk rodzimych 
od izb warsztatów rzemieślniczych, wara zakusom dege- 
nerfi yjnym pornografów żydowskich! I przestrzegać 
należy wypełnienia skrupulatnie tego wskazania, gdyż 
jutro może być już za późno.

Przyjrzyjmy się prasie po'skiej. której famy od cza­
su do czasu są areną wystąpień niefoitunych niestety 
moralizatorów. A chociażby nawet podawało tżsmo co- 
izień trzy artykuły antypomograflcznc — to jeśli w 
dziale ogłoszeń — jak powiada p. H. Grabski — pozwo­
li się zamieścić anons jakiegoś oana ogłupiającego lu­
dzi, prawiącego im androny, albo wiedeńskiego żyda, 
ogłaszającego pocztówki pornograficzne — cała dobra 
wola danej gazety nie będzie miała znaczenia.

Ostatni numer „Polski Zbrojnej" przynosi bardzo ro­
zumny artykuł w tej kwestji pqułk Remigiusza Kwiat­
kowskiego pod tytułem „O godność munduru" Chodzi 
w  nim o to. aby mundur oficera i żołnierza polskiego.

H. RIDER HAGGARD.
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(Tłum. Brou. T a l k i

A biedny Job! Przeczucie jego stało się prawdą. Ta­
kim był jego koniec. Na dziwnym spoczywa cmentarzu 
—  żaden Norfoiczyk nie miał dziwniejszego, sur też mieć 
nie będzie — a i tr coś znaczy leżeć w grobie z biednemi 
szczątkami królewskiej JEJ.

Spojrzeliśmy raz ostatni na nich i niepojętą różaną 
poświatę, w której leżeli, a potem z ciężkiem sercem, 
bez słowa, odwrócili się i odeszli, przybici — tak przy­
bici, że n:'e nęciła nas sposobność uzyskania nieśmiertel­
ności, gdyż wszystko, co czyni życie wartościowem, 
przestało dla nas istnieć Wiedzieliśmy przecież, że prze­
dłużać w nieskończoność nasze dni, byłoby to przedłu­
żać nasze cierpienia. Czuliśmy bowiem — tak, czuliśmy 
obaj, że spojrzawszy raz w  oczy Ayeshy, nłe zapomni­
my jej już nigdy jak długo pamięć i siły dopiszą. Cóż 
mi zresztą pozostaje? Zapłaciłem za nią drogo, zapła­
ciłem całą moją wartością w tern i tamtem życiu i to mo­
ja jedyna nagroda. Inna sprawa z Leonem. Bardzo ezę- 
sto zazdroszczę mu szczerze jego szczęśliwej przyszło­
ści, jeśli bowiem ONA mówiła prawdę, ? mądrość iwia- 
dza nie z-w iodły jej w ostatniej chwii _  czego nie 
przypuszczam, wnosząe z jej pemrzednick wiadomości — 
te m.„ en pewną nadzieję. Ja jej ałe mam, ą jednak — 
h k ież  ghipiem i slabem jest sert e acłowleka. «i«eli <• 
będzie dla drugich przykładem nie EamłenUbyn dę 
i  nikim. Chcę powiedzieć, że zadowolony jestem iż daję 
os dałem i mrarę dawać zawarć w  zamian na tkrwhy.

ustrzec od poniewierki. Przytacza autor z ostatniego nu­
meru „Fortuny" — jedynego (!) w Po’sce pisma, poświę­
conego sprawie kojarzenia'małżeństw, cały szereg ogło­
szeń. w których w jawny sposób przebiegłe intrygantki 
zastawiają s eci na wojskowych. W  sposób zupełnie ja­
wny i bezceremonialny, rzekomo pod bokiem najwyż­
szych urzędów państwowych, mających na celu strzeże­
nie dobra obywateli.

Co gorsza demoralizacja musiała jednak wkraść się 
już do dusz pewnych jednostek i dla tego. aby ustrzec 
resztę od podoLnego losu ape'uje w gorzkich i ostrych 
słowach ppufk. Kwiatkowski do braci wojskowej:

Jeśli tak, to obowiązkiem ludzi 'kierujących opinią i 
mniejszych zastrzeżeń szanowało mundur żołnie­
rza polskiego, wszelkie wyjątki i odchylenia wśród 
nas samych, chociażby najbardziej nieliczne, mu­
szą być wypalone piętnem hańby dla tych, co są 
ich sprawcami. Nie możemy nretendować, byśmy 
byli czemś w rodzaju . tnbu" dlatego tylko, że no- 
shniy mundury, musimy taktem , tabu" się stać a 
nastąpi to ty'ko wtedy, gdy nikt z nas, dosłownie 
nikt, nie bedzie dawał powodu do komentarzy swo- 
jem zachowaniem sie i swoj? lanturą.

Mundur błyszczeć musi nie jedynie srebrem 
swoich uniefrszeń lecz przedewszystkiem (rotami 
obywatela i dżentelmena. Kogo nie stać na to, 
niech go zdejmie iaknamredzej. by nie rzucać cie-

DzNti praejmości pana prezydenta miasta Włodka t p. 
budowniczego miejskiego Stołowskiego, miał możność współ­
pracownik „Głosu Pomorskiego" z bliska przyjrzeć się pra­
com nad w rkcm c«ir:em gmachu nowego teatru.

Z zewnątra nie różni się obecnie ginach niczem od swego 
kształtu poprzedniego. Zdziwienie radosne ogarnia nas do­
piero z chwilą, kiedy przez oszkloną werandę, mająca two­
rzyć palarnię i a , ród przez restaurację, która pozostanie bez 
zmiany, wckodzlaiy do odnowionego foyer, które fest większe 
I tąpiej rozplanowane atż przedtoat. Stąd prowadzą drzwi

które spadają »e stołu mej pani. za wspomnienie kilku 
łaskawych słów, nadzieję jednego lub dwóch słodkich 
uśmiechów przy powitaniu kiedyś w nieokreślonej przy­
szłości i kilka wdzięcznych spojrzeń za poświęcenie me 
dla niej — i dla Leona.

Jeś'i to nie świadczy o prawdziwej miłość' to do­
prawdy nie wiem. co o niej świadczy: powiem iy'ko jesz- 
caoe, że w  każdym razie zła to rzeca kochać się człowie­
kowi powyżej czterdziestki.

Wkrótce potem, bez żadnego przygotowania, wielki 
czerwony nóż świetr sty przebił ctenmośo — padł na 
chwiejący się kamień, na którym leżehśmy i spoczął 
ostrzem swoim na przeciwległym cyplu skalnym.

— Teraz — reeficl Leon — teraz albo nigdy.
Wstaliśmy, wyprostowali się i spojrzę* na mg'iste

opary, które przybierały barwę krwi, pędzone z stra­
szliwej otchłani, szlakiem czerwonego promienia, potem 
na przepaść, otwierającą sie miedzy ruchomym głazem 
i drżącą w  posadach skałą i seree w nas zamarło. Go­
towa'śmy sie a* śmierć. To jasne, przebycie jej było 
niepod" meństwem — chociaż byliśmy zdecydowani aa 
wszystko.

—  Kto pójAne pierwszy? — spytałem.
— Ty, stary przyjacielu — odparł Leon. — Stanę na 

drugim końcu kamom?, aby go przytrzymać. Musisz 
rozpędzić sie, Jak tylko możesz i skoczyć wysoko. Nieeh 
aas Bóg ma w swojej cgreee — powtarzam.

skinąłem głową na znak zgody, a potem uczyniłem 
coś czego nie czyn'łem nigdy, od czasu dzieci istwa 
Leona. Odwróciłem wie ująłem go w -ramiona i ooe* 
łowatem w azero. Może to dziwne. « 'e  byłem nrzekona- 
■Jj że żecwim się a. zarrsre g azłewłrklełn które* •  afe 
kochałbym włęerl gdyby nawet był nwdra synem.

— BądE zdró* chłopcze! — rzekłem. — Wierzą, ta 
speduaąy ste, edMaftehrlafc m m  pójść r y a c  ak

nia na całe środowisko, by nie kazić te i czysiej 
zdrowej i Zv szlachetnego kruszczu urobionej bry­
ły. jaką jest wojsko.

Jeżeli ńe możemy pozwolić,'by ktokolwiek śmiał 
nam uchybiać, temnardziej \nie możemy absolut­
nie tolerować wpośród siebie tych, co nam uchy­
bia ia1'.

Tak więc młodzież i wojsko zagrożone są jadem de­
moralizacji. Ale co wprost najstraszniejsze, do dusz 
dziecięcych s:ęgają już złoczyńcy przez t. zw broszur­
ki dedektywne. w których często gęsto pływa tłusty 
dowcip czy dwuznacznik.

Dzieci w  nieświadomości swej pochłaniają te lektu­
rę, która łechce ich jeszcze nie rozbudzone instynkty.

Niektóre sklepy na tych głupstwach pieniądze 
zbijają, podbijając w dwójnasób ceny warszaw­
skie. Dziecko szuka pieniędzy, zdobywa je może na­
wet na drodze nielegalnej i rzuca na pastwę spekulanto­
wi, który mu za to daje strawę inknajgorszą

Czas najwyższy uderzyć na alarm. W  Polsce musi 
być kontro'a wydawnictw pseudo-artvstvcznvch A już 
w żadnvm razie nie może pornografia dostawać się na 
T u n t nTowincjt.

Pamiętajmy co mówi Kras'ński:
Bo narodu duch załruty,
to dopiero bólów ból. J. Kisielewski

gówre i dwoje bocznych na widownię, a schodami na balkon 
i do lóż. Dla parteru znajduje się osobna garderoba na dole. 
lożę będą miały małe wieszadła, a dl? balkonów zostanie u- 
tworzcnc’ specjalna ga’ deroba umieszczona poza parapetem 
amfiteatralnie ustawionych rzędów siedzeń balkonowych. W  
ten sposób zostanie pomyślnie rozwiązana‘ kwestia p 1 z a d a  
przy wychodzen!u z przedstawień

Wid-ownia Jest mniejsza niż przedtem. Scena zato roz­
rosła się do imponującej wprost wielkości i posrada dwa tylne 
Hany W  okó} sali w pofowie wysokości biegną balkony. Ze

Spodziewałem się rzeczywiście, że za dwie nr nuty 
be-dą trupem.

Gofnąiem się aż na sam brzeg kamienia poczekałem 
chwilę, dopóki wiatr dąć nie przestanie, a potem, pole­
cając duszę Bogu, przebiegłem całą szerokość wielkiego 
głazu i skoczyłem jak szaleniec w próżnię. To straszne, 
niewypowiedzianie przykre uczucie, w chwili, gdy pa­
dłem na mały skrawek skały i ta okropna rozpacz, któ­
ra rnne zdjęła, kiedy uprzytomniłem sobie, że s k o ­
c z y ł e m  za  b l i z k o .  Tak było jednak; nogi moje nie 
dosięgły celu, obsunęły s e w próżnię, uczepiły się go 
tylko moje ręce i tułów. Chwyciłem się skały z okrzy­
kiem. ale jedna ręka nie znalazła oparcia zrobiłem 
Pół obrotu, podtrzymując się na drugiej tak. że twarzą 
zwróciłem s;e do głazu, z którego skoczyłem Na oślep 
zaczęlem macać ręką i tym razem udało mi się oprzeć 
ją o jakąś krawędź skalną. W is ałem tak w  niesamowi- 
tem, czerwonem^ śwetle. nad przepaścią głęboką na ty­
siące stóp Dłonie moje trzymały sie kurczowo podsta­
wy skalistego cypla tak że szczył jego dotykał mej 
głowy. Dlatego też choćby mi nawet si! starczyło. n5e 
mogłem dźwignąć się w górę Co najwyżej mogłem wi­
sieć tak ja^ą minutę, aby spaść ootem w  bezdenna stu­
dnię. Czyż jakiś człowiek znajdował sie kiedyś w  ró­
wnie okropnej sytuacji?| Wiem fv'ko. że mokt iakie 
przecierpiałem w  ciągu tej pół minuty, przyprawiały 
mnie mełedwie o szaleństwo.

Sytuacja nasza uległa poważnej zmianie na gorsze. 
W  dole, w  małym rokoiku. s łyszeliśm y tylko szum lwi 
chru nad głowami, tutaj leżąc bvarza do ziemi na koły- 
s^kcym s ę  K»mieTr'u wystawiem b v !iśm y na ca ły  jegc 
wściekły impet Potężny wicher dął to z jednej tc z dru­
giej strony. v»yląc w  beztJenneJ orzepcści i na wierz 
chokuch skał, Uak tysiące potępieńców

(Ck z azlmr nastąpi)

Gmach nowego teatru jest na ukończeniu*
Niedługo rozpoczną się przedstaw enia.

J«k  wyrlądr rtwjr 'ta tr  z ie w tą 'n . — 0 ®i śJ zim«wy i feyer. — Wiciotenia. —* 
Rwzktm miajtę, — twffkany ! la la . — Stena teatru i lm \  urządaenit, — Teatr 
grudziądzki U i s i t  wytwaruym przybytkiem sztuki. — Klte bądzie gra — Treska

i b e  łączka te a tra ln a
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stropu zwieszać się będą żyrandole, wielki i dwa małe. W  
niewielkiem oddalenia od pierwszych rzędów znajduje się 
wgłębione miejsce dla orkiestry. Widownię od sceny oddzie­
lać będzie oprócz zwykej kurtyny, jeszcze 

kurtyna żelazna, 
wyrabiana w jednej z hut śląskich. Wogóle budowa teatru 
tak była prowadzona, aby na/mnie sze njeoezpieczeństwo nie 
groziło pewnym wyłączonym parjom budynku, w  razie po­
żaru.

Scena jest naprawdę największem ulepszeniem w nowym 
teairzc. Rozmiar i ukształtowanie, podzja} a zwłaszcza pro­
jektowane urządzenie techniczne uczynią z niej ważny czyn­
nik współtwórczy' przy wystawianiu sżtak.

Garderoby dla artystów oraz pracownie krawieckie i ma­
larskie pomieszczone są umiejętnie pod scena lub obok niej. 
Ze sceny prowadza wielkie drzwi na zewnątrz, któremi bę­
dzie można wnosić dekoracja, a naw et. . .  zajechać na scenę 
samochodem.

Sa projekty, aby  później wybudować obok teatru drugi 
gmach dla pomieszczenia rekw izy tów  i pracowni.

Podając dziś pobieżny szkic innowacji wprowadzonych 
przy budowie teatru, zastrzegamy sobie zabierania głosu 
krytycznie oświetlającego cafeść budowy, — ale to już potem.

tejszem lotnisku wojskowym śmiertelny wypadek. Ofiarą 

śmierci pad! pilot R., który pragnąc na aparacie włoskim ty­
pu ..A B “ wykonać t. zw. „korkociąg1* spadł na ziemię wsku­
tek defektu motoru.
       —--------

Wiadomości bieżące.
*

KALENDARZ: Piątek 16 stycznia. Marcella
Wschód słońca 8,6, zachód 4 15 Wschód 
księżyca 11 22 zachód 10 54.

* *  Czem będzie się zajmować najbliższa Rada 
Miejska? Jak nam donoszą, na wczorajszem posiedzeniu 
Magistratu wylosowano następujących pp. radców: Mu­
rawskiego, Butlewskiego, dr. Sujkowskiego, Wojnow- 
skiegoi Duday‘a.

_ * *  Zamknięcie szkoły muzycznej im. St. Moniu­
szki? Jak nam donoszą miało kuratorium szkolne zam­
knąć tutejszą szkolę muzyczną podobno ze względów 
formalnej natury.

Nie przypuszczamy, by kuratorium było tak. dro­
bnostkowe. Sądzimy też, że sprawa się ku obopólnej zgo­
dzie wyjaśni.

Pisać szczegółowiej o sprawie nie możemy, bo dy­
rekcja szkoły nie uważała za wskazane nas poinformo­
wać o rzekomem zamknięciu.

—** „Quo Vadls?“  Wczoraj rozpoczęło kino „Orzeł** 
wyświetlać drugą część reklamowanego filmu „Quo Vadis“ .

Biedny Sienkiewicz? Nie żyje 1 nie może protestować i 
zabronić, by jego przesławnego imienia oraz dzieła nie nad-

Narazie nic innego nie pozostaje nam, jak wyrazić radość 
i zaziwienie, że piękne plany tak konsekwentnie i prawidłowo 
zostały przeprowadzone.

*  * *
Oto opis przyszłego gmachu teatralnego, Czyta się 

gc bardzo ładnie, ale z obawą pyta, kto w  nim grać bę­
dzie.

Przecież stan obecny sprawy teatralnej jest niemo­
żliwy.

Nic wchodzimy narazie w  krytyczną ocenę pytania, 
kto win:en, czy władze miejskie, czy Związek Artystów 
Scen Polskich, że nie może dojść do porozumienia. 
Stwierdzamy z ubolewaniem szczerem, że na taktyce 
przewlekania najgorzej wychodzą artyści, którzy pozba­
wieni gaż, chwytać się muszą zarobkowania po kinach, 
itd.. by jaki taki grosz zarobić na kawaiek chleba.

Jestto stan niegodny aktora polskiego, ale za niego 
nic winimy artystów, tylko tych, którzy — po załama­
niu się dyrekcji pp. Otrebskiego 5 Szewczyńskiej —■ nie 
umieją czy też n;e chcą znaleźć drogi wyjścia, by przy­
bytek sztuki polskiej, tu — na rubieżach, jak się pięknie 
deklamuje --  promieniował ducha i kulturę polska.

wojskowych, ponieważ śp. R. należał do tych pilotów, którzy 

rokowali jak najlepsze nadzieje na przyszłość a wśród kole­

gów cieszył się wielką sympatią.

używano do celów, nie mających nic wspólnego z podniosłą 
glorją chrześcijaństwa.

To, oo nam wczoraj pokazano, jest parodja nietylko ży ­
cia pierwotnych chrześcijan, ich wierzeń i > ierpień tak dalece, 
że sceny przeinaczone majo, a nuwt nic wspólnego nie mają 
z rzeczywistą treścią , Quo Vadis“ .

Ale naweit te sceny, które mają przypominać dzieło Sien­
kiewicza jak np. śmierć Petronjusza lub sceny w  cyrku są 
papisowemi (do tego iichemi) aktorów filmowych ale nie idei, 
której służy „(Juo Vadis“ .

A jednak mimo tych uwag, film zapełnia j zapełńaić bę­
dzie nietylko kino w Grudziądzu, ale i wszędzie, bo towarzy­
szą mu reklama potężna, wyzyskująca, niewątpliwie przepych 
i jaskrawość szeregu zbiorowych scen, któr f pociągają, ale 
sceny z Iwami i tu przechodzą bez większego wrażenia.

Raz jeszcze należv tylko głęboki wyrazić żal, że imię 
nieśmiertelnego pisarza i jego wielkie dzieło dostało sję w  
ręce przedsiębiorstwa, i  tóre ideę dzieła spaczyło i zamiast 
tryumfu chrześcijaństwa dało nam oglądać tryumf techniki 
kinematograficznej.

— ** Baczność Śpiewacy! Pierwsza po wakacjach lekcja 
śpiewu, towarzystwa śpiewu „Moniuszko** odbędzie s.ię w  
czwartek dnia 22 stycznia. Miejsce zbioru ogłosi się później 
Kompletne zebranie zarządu odbędzie się w  czwaitek dnia 15 
stycznia w  lokalu p. Dominikowskjego ul. Strzelecka, wieczo­
rem o godz. 8-ej. Przybycie wszystkich członków zarządu 
konieczne. ZARZAD.

— ** Jeszcze fałszywy alarm. We wtorkowym numerae 
„Gł. Pom.*' donosi Straż Pożarna o fałszywym alarmie, w y ­
wołanym przez jednego z urzędników Izby Skarbowej.

Obecnie otrzymaliśmy wyjaśnienie ze strony odnośnego 
urzędnika,z którego wynika, że urzędnik ten w  wfasnej oba­
wie zawezwał straż pożarna, gdyż — jak słusznie zauważa —  
straż pożarna wzywa się, gdy istnieje możliwość niebezpie­
czeństwa, a nie wówczas, gdy już budynek się pali.

— ** Z kroniki policyjne). Podczas ostatniej doby aro 
sztowzfa policja w  naszem mieście ogółem 6 osób, w  czem 2 
osoby za nielegalne przekroczenie granicy polsko - niemiec­
kiej, 2 osoby za kradzież ldeszonkowa. popełnioną w  tram­
wajach, 1 osobę celem odstawienia do domu poprawy w  
Chojnicach i 1 osobę za pijaństwo i zakłócenie po, zadku pu­
blicznego.

— ** Z Wisły. Wodostam rzeki wynosił dziś rano, t. j. w  
czwartek, pod Grudziądzem 0,60 m. powyżej zora. Wskutek 
silnych deszczów, jakie padały w dorzeczu Bugu, Wis{a po­
cząwszy od Modlina w  dół silnie wezbrała. Ostatnie mro­
zy pokryły rzeke nowa falą kier, a w okolicy Krakowa W i­
sła nawet lekko zamarzła

— ** Podziękowanie. Podczas kwesty publicznej z okazji 
świąt gwiazdkowych na rzecz Miejskiej Kuchni Ludowej w 
dalszym ciągu złożyli. P P  ListRfnik, ui. Budkiewicza 7 —  
5 ft wołowiny; Jabłoński Lipowa 37 — ó ft. kiszki; Dutkowski 
Lipowa 39 —  5 ft. kiszki; Donatz Forteczna 15 —  3 ft. kiszki; 
Jeziorski Forteczna 1 — 2 ft, kiszki; Rolkowski Nadgórna lO 
3 ft- mięsa i kości; Pićuss Koszarowa 14 — 7 ft. słoniny; Tot- 
leben Dragasz 10 ft. kości; Krauze Świerk Jpiii, 1 ft. kiszki; 
Giese Nowawieś 1 ft. słoniny; Fude Tarpno 1 ft. słoniny; 
Strehlke Biskupia 1 ft. słoniny Tiehlmann Nadgórna 67 — 1 ft  
słoniny; Dzubert Pańska 1 ft. kiszki; Makowski Pańska 1 ft. 
kiszki; Hoch Pańska 1 ft. kiszki; Klein Nowawieś 1 ft. sło­
niny: Putzwaich Nowawieś 2 ft. kiszki; Klass Dragasz 1 ft. 
kiszki.

Zarząd Miejskiej Kuchni Ludowej.
— ** Podziękowanie. Troska o dobro moralne żołnierza i 

jego kulturę jest jedna z największych, które zaprzątaja nasz 
rząd i nasze społeczeństwo. Praca to żmudna i nigdy nie 
kończąca się. Dlatego też z prawdziwą przyjemnością pod­
nieść muszę pracę miejscowego Komitetu Opieki nad Żołnie­
rzem, który troskę tę wziął na swoje barki. W  ubiegłym ro­
ku staraniem tegoż komitetu urządzono 12 przedstawień w  
Teatrze Miejskim i jedno przedstawienie amatomk:e dla żoł­
nierzy, urządzono w świetlicach żołnierskich św. Mikołaja, ze­
brano z górą tysjąc podarunków na gwiazdkę dla żołnierza, 
jakoteż założono kino żołnierskie. W  imieniu wiec wfasnem 
i służby Składam na tym miejscu Komitetowi Opieki nad Żoł­
nierzem w Grudziądzu serdeczne podziękowanie, w szczegól­
ności zaś dziękuję; W P. Marchlewskiemu, ks. Pejce, W. Pa­
niom: Ostrowskiej, Kucińskiej i Michalczewskiej, jakoteż p. 
Kolasińskiemu za osobiste i pełne poświęcenia trudy.

Komendant Garnizonu (— ) Kasprzycki, gen. dyw.

Ruch towarzystw.
— (rt) Kojo Oficerów Kc~erwy w Grudziądzu urządza dn 

1-go lutego br. w salach Kasyna Oficerskiego 64 p. p. BAL 
Wstęp za zaproszeniami osobistemi. Część dochodu przezna­
cza się na Sierociniec wojskowy. (280) Komlte balowy.

— (rt) Tow. ŚpJev' .,Lntnla“. Dzisiaj w  czwartek i jutro 
w  piątek lekcje choru męskiego Od wtorku, 20-gc począw­
szy odbędą się dwa razy w tygodniu lekcje chóru mieszanego, 
celem wćwlczenia „Widma**. ZARZAD.

— (rt) Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Żeńskiej (So- 
dalicia Dziewcząt. W a ln a  roczne zebranie odbędzie sio w  
niedzielę dnia 18 bm. o K5 w auli szkoły wydziałowej Pro­
gram: Sprawozdania roczne sekretarki. - skarbniczki, biblio­
tekarki, wybór nowego zarządu i inne ważne sprawy. O li­
czny udział prosi Zarząd.

Z Pomorza
-  -** RADZYŃ. (Kradzieże). Złodzieje zakradli się do na­

czelnika stacji kolejowej, zabierając ze sobą 18 kur i 3 gęsi. 
Dzięki energicznym zabiegom st. przodownika tutejszego po­
sterunku P  P  p. Grabowskiego sprawców wyśledzono i od­
dano w ręce sprawiedliwości. — Również zakradli się zfo- 
dzioje do p. dr. Hoffmanna, zabierając kożuchy i sreDrne 
przedmioty. Policja jest na tropie sprawców.

— ** CHOJNICE. (Napad rabunkowy na wóz pocztowy). 
W  niedzielę rano zatrzymali nieznani dotąd sprawcy wóz pocz­
towy, jadący w  kierunku Konarzy. Przy wjeżdzie do lasu 
Wolności pod Charzykowem. wystąpiło z lasu dwóch osob­
ników. Jeden z nich chwyci} konia, drugi za lejce zatrzy­
mując wóz. Wówczas zażądali od pocztyljona wydanie klu­
czy do wozu. Tenże jednak takowych im dać nie mógł, gdyż

Śmiertelny wypadek lotnika.
Wczoraj w godzinach popołudniowych zdarzy} sję rta tu- Śmierć iego wywotaja głęboki żal w tutejszych kołach

Tajemnicze Dorwanie dziecka.
U b c t ja  p o ło ż n ic a .  — Rozpacz matki nad przyszłością dziecka. — Elegancka opie­

kunka. — Fałszywy adres. — Darem ne poszukiwania.
Z końcem maia ubiegłego roku, zgłosiła się do tutejszego 

> szpitala miejskiego w  oddziele położnic pewna uN>ga kobieta 
— wdowa nazwiskiem H. Jackowska, z prośbą o zajęcie się 
nią i opiekę lekarską, w okresie choroby. Położnicę przyjęto 
ży-cziiwie, umieszczono natychmiast w klinice dla położnic, 
roztaczając nad nią jak najtroskliwszą opiekę i pomoc lekar­
ską.

Po kilku dn:ach Jackowska powiła syna, któremu dano 
na chrzede św. imię Witold Matka i syn pozostawali jesz­
cze przez czas dłuższy w szpitalu, ponieważ Jackowska wsku­
tek poprzedniego wyczerpania pracą (była praczką), jakoteż 
skutkiem nędzy panującej w jej domu nie mogła rycho po­
wrócić do zdrowia. Również troska o to, z czego będzie mo­
gła utrzymać swoie drogie dziecię, wyczerpała zupełnie jej 
nerwy. I nieraz z ócz chorej i zrozpaczonej matiki, padały 
na jasną główkę Witolda, rzęsiste łzy.

Tymczasem po kilku tygodniach zgłosiła się pewnej rie- 
dzieli w  szpitalu jakaś elegancko ubrana dama, prosząc, czyż­
by nie mogja dostać na wychowanie jakieś małe dziecko. Po­

nieważ dama owa oświadczyła, że dziecko musi dostać na­
tychmiast, skierowano ją do Jackowskiej.

Jackowska oddała swego Wtolda owej damie, która wrę­
czyła chorej matce większą sumę pieniężną oraz rzekomy 
swój adres w Chojnicach.
taia i udafa się do Chojnic, nie mogła niestety nigdzie znaleźć

Kiedy po kilku miesiącach Jackowska wyszała ze szpi- 
wspomnianej damy, a nawet w policji jej oświadczono że ta­
ka pani nigdy tamże me zamieszkiwała.

Wówczas nie u!egało jut wątpliwości, że dziecko zostało 
porwane.

Grudziądzka policja śledcza zmobilizowała wszystkie 
swoie siły, ale mimo energicznych ooszukiwań dotychczas ni­
czego —  oprócz dokładnych szczegółów porwania —  wykryć 
nie mogła.

Woboc tego uprasza się wszystkie osoby, któreby c- ókoi- 
wi^k wiedziały o owej tajemniczej damie, ażeby udzieliły w y ­
jaśnień w  biurze tutejszej policji śledczej.

Kobieta w życiu spułecznem i politycznem
(Wykład p. red. Sztnańdziny, wygłoszony na III. W ie­

czorze Dyskusyjnym Chrześcijańskiej Demokracji.)
II.

W  rozwoju narodów cywilizowanych me może być 
mowy o tem, aby nie pracowano bardzo wiele nad ix>d- 
niesieriiem przedewszystkie.n oświaty, która zawsze by­
ła i jest i będzie potrzebną, a może najpotrzebniejszą. 1 
mowy być nie może o jakimkolwiek bądź zastoju w tej 
pracy oświatowej, lecz w pierwszej mierze musi nam 
zawsze zależeć na postępie tej pracy i dbać powinniśmy 
o rozwój porówno z innymi narodami. Narody zachod­
nie dawno już zrozumiały, że oświata najprędzej i naj­
pewniej prowadzi do bogactwa, wolności i potęgi i dla­
tego rządy nie żałują pieniędzy na cele oświatowe.

Jeśli chcemy dla cywilizacji zyskać te olbrzymie za­
stępy ludu dotychczas nieuświadomionego, lub bardzo 
mało uświadomionego, natenczas winniśmy tak. wnieść 
zasób kultury naszei żeby zainteresować wszystkich 
Dopóki zatem lud nasz nie otrzyma z naszej ręki tego 
klucza do oświaty, jakim jest umiejętność czytania i pi­
sania, dopóki w  Polsce nie zabierzemy, się poza szkołą 
jeszcze obecnie do rzetelnej pracy dla ludu naszego da 
remne będą wszystkie usiłowania i trud będzie daremny

skierowany do usiłowań dążących do poprawienia bytu 
naszego i podniesienia kraju.

Podnieść kulturę narodu, dając ją wszędzie poznać i 
w  ostatnim nawet .zakątku, gdzie dyszy zaledwie życie 
społeczne, aby sama rzucała się w oczy, a przez nią pod­
nieść aspiracje warstw wszystkich, tak POd w zg’ędem 
moralnym jak umysłowym — to zadanie przodewszyst- 
kiem oświatowców, clo których my kobiety powinnyśmy 
w  pierwszej nrerze należeć.

Podstawową organizacją do Sżerzenia kultury jest 
u nas na Pomorzu, w  Księstwie i na Górnym Śląsku To­
warzystwo Czytelni Ludowych.

Do roku 1906 nie miało ono tychże aspiracji. Do­
piero od tego czasu, pchnięte przez kilka jednostek na to­
ry właściwe weszło ono na te szeroką drogę. Nie lę­
kam się popełnić przesady, jeśli powiem, że ze wszyst­
kich organizacji naszych. Towarzystwo Czytelni I udo­
wych jest najważniejszym, przygotowującym grunt pod 
inne stowarzyszenia, cno bowiem pracuje nad.podniesie­
niem prz^z oświatę rolnictwa, nad .cywilizowaniem ro­
botnika. nad wyra olaniem ideałów u inteligenta —  ono 
pracuje nad młodzieżą i dziećmi. »

Dzisiaj T. C. L. to pp>ca która wymaga pewnej ru­
tyny, wykszałcenia fachowego wpracowńnia się Pier­
wsza Ameryka, która podniosła znaczenie czytelnictwa, 
podniosła je do nauki; dziś w  Ameryce większą kładzie

się wagę na czytelnictwo, niż na szkolnictwo, bo czytel­
nictwo to szkoła — to uniwersytet, W  Ameryce nie do­
puszcza się do ioli oświatowca, do bibliotekarstwa, czło­
wieka takiego, który niema studjów uniwersyteckich, a 
podczas studjów wydala się tych kandydatów, którzy 
nie urniąc panować nad sobą, są niecierpliwi, usuwa sic 
ich i nie dopuszcza do egzaminów. I do takiej właśnie 
pracy oświatowej, specjalnie do bibliotekarstwa nadają 
się przedewszysticiem kobiety, które umią się prawie za­
wsze zastosować do poziomu czytelników i przy dobrej 
chęci mogą bardzo wiele zdziałać. U nas niestety na P o ­
morzu, niema jeszcze między niewiastami polskiemi te­
go zrozumienia nad koniecznością pracy oświatowej, dla 
naszych pa/i ~  oczywiście które inogą, — to r len cię­
żar jeszcze zająć się codziennie bezinteresownie kilka 
godzin dziennie pracą oświatową, jak wydawaniem ksią­
żek w biblioteczkach mniejszych po wsiach lub po ma­
łych miastach, nie znajdują dość czasu na to, aby raz na 
tydzień bodaj urządzić jakiś wieczór oświatowy, połą­
czony z caezytem i pogadanką dla uświadomienia słu­
chaczy. To samo odnosi się do urządzania teatrów ama­
torskich, które niewątpliwie przyczyniają się do pozna­
wana języka naszego do podniesienia kultury wśród lu­
du, Poświęcanie kilku godzin dziennie, lub bodaj ty­
godniowo tylko, przyczyni się z całą pewnością do wpro­
wadzenia tych mas meuświadomionrch w' krainę wiedzy
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Aresztowanie zbrodniarza z lasów rudnickich.
Ustawiczne napady rahunkavre. — Niezwykły spryt złoczyńcy. — Fałszywa donie­

sienie. — Energie ne zabiegi palie1! śledczej. — Aresztowanie zbredniarza.
Czytelnicy przypominają sobie niewątpliwie ustawiczne 

eapady rabunkowe w  lesie rudnickim, o których swego czasu 
szeroko i często pisaliśmy. Napady powyższe trwały już od 
dłuższego czasu, a polegały przeważnie na ograbianiu 1 zgwaj- 
eaij!u kobiet, spieszącyh do Grudziądza, lub z powrotem, po 
„czarnej" drodze, znajdującej siię w  zagajniku rudnickiego lasu.

Zręczność i szybkość złoczyńcy, z jakiemi uprawiał on 
swoje bezecne sprawki, utrudniały bardzo wykrycie zbro­
dniarza.

A tymczasem do policji śledczej zgłaszano się ustawicznie 
coraz więcej ofiar „pana" z leś.iej drogi.

Wreszcie 18-go grudnia ub. r., otrzymała policja znowu 
dop:esienie. o ponownym napadzie rabunkowym i zgwałcenia 
pewnej kobiety, ale w  miejscu b«rdzo dalekiem od .czarnej" 
drogi.

Wiadomość powyższą przyniosła do policji jakaś wcale 
elegancko ubrana „panna".

Policja śledcza, chcąc wreszcie schwytać ..tajemniczego" 
złoczyńcę, a równocześnie uspokoić słusznie wzburzona o- 
pinję naszego obywatelstwa, jęfa się iak naienergiczniejszych

środków w celu skutecznego zakończenia długich a bezowoc­
nych poszukiwań.

I oto w  czasje owych dochoazeń. przekonano się, że o- 
statnje dowesięnie o napadzie ..pana" z leśnej dróg; było 
całkowicie zmyślone Złoczyńca wysfal sam swoją kochankę 
z powyżsrem don i weniem do policji, podając zupełnie inne 
miejsce napadu, jedynie w celu zmylenia czujności policji i od­
wrócenia jej rwagj z „czarnej" drogi.

W  -końcu po energicznych dochodzeniach schwytano przed­
wczoraj wieczor-.m owego „pana".

Jest nim nieiakiś Franciszek Brzyski, pochodzący z Gruty 
pow. grudziądzkiego. Przy konfrontacji złoczyńcy ze swojemi 
ofiarami, te ostatnie go poznały, a w  końcu i on sam przy­
znał się do tego, że napadał w  celach rabunkowych i zmy­
słowych kobiety na drodze w  tesic rudnickim.

Zbrodniarza osadzono natychmiast w  areszcie.
Przy tej okazji z przyjemnością naznaczamy, że do wy- 

kryc!a złoczyńcy przyczynił się w znacznej mierze po‘ terunek 
policyjny w Llnarczyku, który posiada niewielu ale zato nad­
zwyczaj dz clnych i sprytnych posterunkowych.

Jch nie pos:adaf. Pmbowall .natenczas sprawcy wyłamać 
zamek, co jednak im s:ę nie udało W  końcu kazali po^ztyljo- 
nowl odj'echać nie wyrządzając mu żadnej szkody.

— ’ ■ STAROGARD. (Sprytny oszust pod kluczem) W  
tych dniach aresztowano w Bobo wie. pow starogardzkim 
sprytnego oszusta, nieiakiegoś Bronisława Korebę z Wiola, 
który ostatnio przebywaj na terytCTjum Wołnego Miasta Gdań­
ska. Oszust ten udał się do pewnego gospodarza w  Liniej 
Górze, pow. gniewskim, przedstawiając się za narzeczonego 
jego córki, z którą rzekomo miał sie zapoznać w Grudziądzu. 
Córld nie było w domu wówczas. Nowy „narzeczony" chcjaf 
się udać do Grudziądza, a niedoszły teść jego po życzył mu 
swego płaszcza na podróż. Tymczasem oszust ów, zamiast 
udać się do Grudziądza, pojechał do Bobowa, gdzi" zdołał zie- 
dnać sobie serce innej panny. Wskutek jego nalegań poczy­
niono zaraz bhższe przygotowania do wesela. Policji podpa­
dła jednak ta cała era owego człowieka i zaiefa sie nim bli­
żej, stwierdzając, iż chciał on zawrzeć ślub pod przybranem 
nazwiskiem. Ptaszka owego aresztowano i osadzono w  a- 
reszcie w  Starogardzie

— **  PUCK (Dary Rady Miejskiej ;ia gwiazdkę dla mary- 
*arzy) Jak iuż uprzednio ddnsiliśnry, miasto Puck w  ubie­
głym roku objęło- patronat nad okrętem hydrograficznym ma­
rynarki wojennej, O R. P. „Pomorzaninem". Rada M'eiska 
rozdzielając z funduszów kasy miejskiej na gwiazdkę ala po­
s z c z e g ó ln y c h  ifistytucyj pewne kwoty, nie zapomniała i o swo­
im Okręcie, którego załodze, aby umilić lwięta, przeznaczone 
złotych 100. Podarunek ten acz nie wysoki jest jednak do­
wodem. że Puck z obowiązków jakie na siebie przez objecie 
patronatu nad okręt mi przyjął, należycie sie wyw igzał Ob­
darowana została rówmeż przez miasto i orkiestrą mar. wo­
jennej kwotą 100 -zł. oraz ubodzy miasta, dla których w y ­
asygnowano 400 złotych.

(Otwarcie szkojy dokształcającej). W  ubiegły piątek w  
tutejszej szkole powszechnej odbyło sie wobec przedstawicieli 
władz szkolnych, miejscowej rady szkolnej i p. burmistrza 
Kamskiego uroczyste otwarcie now założonej szkoły dokształ­
cającej; uczniów zapisało się przeszło 70. W ykłady odby­
wać się będą w  godzinach wiec/ornych w  salach szKoły po­
wszechnej Otwarcie te.i szkoły, do której młodzież ręko- 
dz;elnicza do lat 18 jest obowiązana uczęszczać, zostanie nie- 
wątpbwe przez społeczeństwo kaszubskie przyjęte z całym 
uznaniem i skutecznie poparte. Nowej placówce „Szczęść Bo­
ż e !"

(Aresztowanie defraudanta). Urzędnik M. z tutejszego U- 
rzędu Skarbowego, który niedawno zdefraudowgł większą 
sumę pieniężną z.e wsnomnianego urzed.i. został w  fvch dniach 
przyaresztowany w  Gdańsku i oddany sądcan polskim.

Z całe? Polski.
— * KORONOWO. (Ujęcie niebezpiecznego oprysfea).

We wsi Więzownic grasował od dłuższego już czasu, niebez­
pieczny złodziej 1 włamywacz, niejaki Jan Czyż ze Starego- 
dworu, właścidel drobnej, 7-morgowej posiadłości z''emskiej. 
Czyż był istną plagą okolicy, gdyż dokonywał swych czy­
nów z wielką dozą bezczelrości. grabiąc w sposób nielitości- 
w y  miejscową ludność rolnicza. Ostatnłem wystąpieniem o- 
pryszka, które go równocześnie zaprowadziło pod klucz, by­

ła kradzież owsa i koniczyny u gospodarza Kaczmarka. W y ­
rządzoną szkodę obliczono na przeszło 1500 złotych. Poa- 
czas dochodzeń policyjnych Czyż mimo nieznitych dowodów 
zaprzeczał z uporem swej winy i dopiero przyparty do muru. 
przyzna się częściowo do popełnionych przestępstw.

— * W ARSZAW A (Kradzież bronł) N;estwierdzeni i nje- 
schwy^eni dotychczas złodzieje, włamali się wczoraj do ma­
gazynu bronydrm y Robert Ziegler przy ulicy Trębackiej 
Zfodzmje oprócz.skradzionei a nie ustalonej jeszcze ilości sztuk 
bTtmf palnei krótkiej, nabojów i trzech karabinów rozbili szu­
flady w  siedmiu biurkach i puszkę Czerwonego Krzyża, znaj­
dującą się przy tas!e. Złoczyńcy zostali widocznie spłoszeni. 
ponieważ, pozostawili latarkę elektryczna oraz torbę przygo­
towaną do zabrania skradzionych rzeczy. Zuchwali w łamy­
wacze wyszli z łupem przez piwnicę składu, wybiwszy tamże 
szybę od ubcy.

Sprawy m le c z u -u s ie d l ic ;e .
— ULG’  DLA PŁATNIKÓW  PODATKU MAJĄTKOWEGO

Według obowiązującej procedury przy sprzedaży gruntu z ma­
jątków fundacyjnych, kościelnych itp. otrzymane pieniądze 
powinny być deponowane w  Min. Skarbu w  celu zabezpiecze­
nia interesów danuj fundacji. Zwolnienie od tego warunku w 
poszczególnych wypadkach udzielać może jedyn e Min. Skarbu 
na wniosek Urzędów Ziemskich, które przyjmują podania o 
zezwolenie na częściową sprzedaż gruntów. Dowiadnjemy się. 
że Min. Skarbu podjęło inicjatywę, ażeby we wszelkich w y ­
padkach, zamarzonej sprzedaży ziemi na podatek majątkowy 
umożlifl^ć sprzedającym uzyskiwanie zew olei*, na cześc>ową 
sprzedaż gruntów, bez uwzględniania dotychczasowych prze­
pisów.

—  PRZED W YSTAW Ą  ROLNICZO - PRZEMYSŁOWĄ 
W  PLESZEWIE. Pod względem uprzemysłowienia powiat 
pleszewski przoduje innyn powiatom Wystawa oabędzie się 
w  r. 1925. Pleszew wykaże na mej swą siłę przemysłową i 
rolniczą.

Chlubną kartę w  dziejach przemysłu i handlu polskiego 
za czasów niewoli zaznaczyła się wystawa przemysłowa w  
reku 1912 w Pleszewie. Zorganizowali ją i doskonale prze­
prowadzili ludzie tej miary, co p. Seweryn Sanulski, p Sta­
nisław Mocek (dzisiaj dyrektor Banku Polskiego w  Bydgosz­
czy), śp. Franciszek Gdeczyk i inni. Zachęceni ich przykad^m 
zamierzają obecnie przedstawiciele naszego handlu i przemy­
słu w  połączeniu z ziemiaństwem urządzić w  Iecie roku 1925 
podobną wystawę celem wykazania w jakim kierunku i stop­
niu rozwija się przemysł I handel polski w  wolnej Ojczyźnie 
na terenie powiatów zachodnich. Miasto Pleszew, posiada­
jące ruchliwe fabryki i przedsiębiorstwa przemysjrwe jest w 
pierwszej linji powołane do urządzenia u siebie takiego pokazu 
tem więcej, że i powiat, t. zn rolnictwo nasze pod względem 
uprzemysłowienia przoduje innym powiatom. Wystawa ma na 
celu wykazanie naszej s:ły przemys'owej i rolniczej z jednej 
strony i zapoznanie z nią szerokich kół publiczności, ą z dru­
giej wskazanie dróg nowych, jakimi przemysł nasz dalej iść

powinien. Nie ostatnim celem będzie wytworzenie kontaktu 
mlęazy wytwórcami a konsumentami, ścisłe porozumienie co 
do zapotrzebowania odnośnych artykułów, oraz zwaicŁeme n- 
prżedzeń wytwórczości w  myśl zasady:

Cudze chwalicie —  swego nie zr.acie

Sami nie wjecie, co posiadacie 
Względy powyższe skłoniły ludzi dobrej woli do pod­

jęcia starań w kierunku zorganizowania wystawy pod wzglę­
dem przemysłowo - rolniczym jak najdoskonalszej, i w tym 
celu powołano do pracy komitet, składający się z przedsti 
wicieli wszystkich warstw z miasta i powiatu. Komitet za­
jęty przygotowaniami przedwstępuemi pamięta także o tem, 
aby zwiedzającym wystawę trud ten uprzyjemnić i w  rym 
celu przygotowuje różne rozrywki i urozmaicenia. Równo­
cześnie zaś przygotowuje dla tcyh. którzy pragną os:ęgnać. jak 
najwięcej realnych korzyści, wykłady naukowe i popularne z* 
wszystkich dziedzin w  zakres wystawy wchodzących.

Mamy nadzieję, że wysiłki te nie pójdą na marne, i że 
wystawa rolniczo - przemysłowa w  lecie 1925 r. zgiomadri 
w  Pleszewie wszystkich interesowanych oraz życzliwych ro­
dzinnemu rolnictwu i przemysłowi.

SPRAWOZDANIE RYNKOWE 
TOW . AKC. A N T O N I O  W I A T R A K ,  G D A Ń S K .

od 4-go do 10-go stycznia 1925 r.
Herbata: Po trzytygodniowej przerwie aukcje londyńskjt 

rozpoczęły w  dniu 5 bm. znowu swe czynności. Ceny za śre­
dnie i lepsze gatunki pozostały w porównaniu z cenami ostat­
nich aukcji ubiegłego roku niezmienione. Natom!ast gatunki 
pośledniejsze były nieco zamedbane. Aukcja amsterdamska 
w dniu 8 bm mia^a przebieg spokojny Jedynie herbaty z po­
śledniejszym liściem osiągnęły 3—4 centów niżej — Z Co- 
lornbo dochodzą wiadomości o zwyżce pół d na herbatach 
przednich. — Rynek chiński był w  tygodniu sprawozdawczym 
spokojnym przy cenach niezmienionych. — 7. nastaniem zi­
mnej pory należy się spodziewać zwiększonego popytu.

Kawa: Rynek światowy w porównano! z ostatniałW tygo­
dniami ubiegłego roku po pewnych wahaniach zwolna się 
wzmacnia. Brazylia podtrzymuje nadal ceny wysokie, a po­
nieważ zapasy w portach europejskich są na wyczerpaniu J 
konsumenci zaczynają na nowo pokrywać swe zapotrzebowa­
nia, przeto należy wkrótce oczekiwać wyrównuua się cen 
pomiędzy towarem loko a cenami brazyk.isk;emi.

Rynek gdański jest spokojny, bez żywszego zainteresowa­
nia Niektóre partie przeszły zc s^M-ch rak do m oc ’szvch. 
tak że ceny nieco się podwoiły Mono to ceny gdańskie są 
ciągle jeszcze o 5— 8 proc. niższe od cen światowych Rynek 
heibaty zupełnie spokojny, iednakże ze względu na opró­
żnienie się składów należy w  bl;sk;m czasie oczekiwać wiele, 
szego ożywienia. Ceny na herbaty ze składów gdańskich są 
również o 5— 10 proc. niższe od cen rynku światowego.

Ceny gdańskie były na;
Rio typ 7 nowego zbioru sh 106.—  do 110.-«
Santos Superior t  sh 128.— do 13CL—>

per 50 kg. ze składu w  Gdańsku.
BrazyIJa notowała ostatnio:

Rio W i’ ie typ 7 good bean. dre^nish sh 112.6
Rio Wilie tym 5 good beor, greenish sh 1166
Rio Wille typ 3 good bean greenish sh 120.6
Santos Extra Prjme soft, good b^an. greenish sh 144.6
Santos Primo soft, good bean. grr-enish sh 139.6
Santos Superior, soft. good hean. greenish sh 134.9
Santos good soft. good bean, greenish- sh 132.9

per cwt, cif Gdańsk waga brazylijska.
' 90-dniowy londyński remburs batutowy.

t m ł  I  *1 “|  I «  a I ę j j  9 \ *
W a r s z a w a ,  dn  a  14 . 1 1025 , r

10-ta g o d z in *  przedpoludu lem.
Dolary S t a n ó w  Z j e d n ..........................................................  5,17 zł
F lo r e n y  h o l e n d e r s k i e   209 ■() „
F r a n k i  b e l g i j s k i e ............................................................... 25 85 „
F r a n k '  f r a n c u s k ie    27 68
p r e n h i  s z w a j c a r s k i e ...............................  ,
pan ty angi»isltie  ............................................ 2-.66 s
K o ro n y  a u r t r y i a e k i e   7 2 9  r
ICJruny c z e s k ie     15,59 >
j , i r y  w ło s k ie    21.54 „
goroiiy norwciskle .................................... « . . .  „
[ {O runy  onnk-kie.................. ... ................................
jfordtfy szw edzk ie ............................................... ...

Drukarnia Pomorska Tow. Akc Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski.

oświaty i wyższej kultury. Lecz usiłowania te ty ko 
wtenczas się społeczeństwu nrzyslużą, jeśli podwaliną 
ich będzie żywa wiara, sina woia i WiC'ka miłość dla 
sprayyy ta i ważnej jaką jest oświata.

Kobieta jeszcze przecież ponadto co dotychczas po­
wiedziałam ma przed sobą jako ważne zadanie do speł­
nienia — pracę wprost polityczną. Najnowsze czasy 
przeniosły kobietom w, darze zupełne równouprawnienie 
polityczne, a Konstytucja zmartwychwstałej Ojczyzny 
naszej i polska ordynacja wyborcza nie zna żadnej ró­
żnicy w prawach politycznych między obywatelem, a 
obywatelka wolnej niepodległej Polski. Znaczy to, że 
kobieta polska jest na równi z mężczyzną powołana do 
peinego udziału wżyciu narodu, że razem z mężczyzną 
jest powołana do rządów i do odpowiedzialności za to, 
co sie dzieje w  kraju. To właśnie równouprawnienie jest 
jedną z najcenniejszych zdobyczy kobiety polskiej to 
prawdziwie wielka karta jej wolności i samodzielności, 
—  ale z drugiej strony to potężny zew  Narodu do kobiet, 
to wołanie do nich o rzetelną i uczciwą pracę, to nałoże­
nie poważnych nowych obowiązków dla dobra i szczę­
ścia Narodu.

Stosunek kobiety do życia poetycznego w  zaraniu 
I w  samym początku jej dziafałnośd ne tem polu powi­
nien się przejawić przedewszystkiem w  prtcy rad jej 
Uświadomieniem politycznem. I
i~ Z  beraafede* lawwfcfr ameb m M i m Wuo i

stwierdzić, że tego uświadomienia i z niem razem idące­
go zainteresowania się politycznemi sprawami niema u 
kobiety polskiej, albo jest to zainteresowanie za słabe. 
Nie powiem nieprawdy i nikogo chyba nie urażę, jeśli 
zaznaczę, że wśród nas. kobiet polskich, jeszcze przewa­
ża ten typ niewiasty, która się interesuje wszystkiem n- 
nem. I le  Jeszcze nie zna życia politycznego i zupełnie go 
niedocenia, jeszcze zbyt, zbyt wiele takich kobiet, u nas, 
które szukają w  gazetach wiadomości potocznych, bru­
kowych, kroniki sądowej, przeglądów mody, recenzji te­
atralnych wszystkiego raczej, a nic ich nie obchodzą za­
sadnicze artykuły polityczne, nic ich nie obchodzą naj­
wznioślejsze zagadnienia z dziedziny polityki wewnętrz­
nej i zewnętrznej, od których zależy cała przyszłość na­
rodu naszego-

Nieśmy tedy w  sfery kobiece przedewszystkiem 
uś'yiadomiehie polityczne, bez którego przecież mowy 
być nie może o najclementarniejszej pracy politycznej. 
Jakżeż bowiem kobieta politycznie nieuświadomiona mo­
że stanąć do urny wyborczej, jeśli nie zna potrzeb kraju 
swego, jeśli nie zna celów i zadań stronnictw politycz­
nych, które swych kandydatów wysuwają. Nie mogę 
się oprzeć wrażeniu, że i w  naszym Grud-Jądzu, w  na­
szym parlamencie miejskim dawnobyśmy kobiety miały 
swe przedstawicielki, czego koniecznie potrzeba, i co 
Uko postulat w  najbliższym czasie wysunąć należy, gdy­
by uświadomienie polityczne w&6d niewiast gm cr ic z -  
wwfa tata vWb r  i *

To najpierwsze i najważniejsze. Na tym fundamen­
cie dopiero praca polityczna oprzeć się może. Zakres 
jej i zadania w  miarę wzrastania świadomości politycz­
nej niewiast polskich będą wzrastały i rozwijały się dla 
dobra ich samych, dla dobra narodu całego.

V  związku z tem co mówiłam. chciałabym wysunąć 
na dzisiejszym zebraniu stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji, propozycję, którą niniejszem przedkładam 
uwadze Szanownym Zgromadzonym.

Oićż rzucam myśl zorganizowania i założenia w 
Grudziądzu chrześcijańskc-domokratyczrfego Koła Ko­
biet Polskicf’ w łączności samo się przez się rozumie, w 
ścisłej współpracy z eałem stronnictwem i w  zależności 
od niego.. Proponowałabym wybranie natychmiastowe 
specjalnej konfs.ii, która ten projekt bliżej rozpatrzy, 
obmyśli regulamin takiego koła. i rzecz już w konkretne 
form?7 przybraną przedłoży na najbliższym zebraniu do 
ostatecznego rozstrzygnięcia. Osobiście obiecuję sobie 
po zorganizowana takiego niewieściego koła Chadecji 
bardzo wiele. Nie wątpię że w ten sposób dotrzemy do 
szerokich warstw, które dotychczas sa dtp ideałów i za­
dań stronnictwa nie tyle niechętne ile dla nieuświadomfe- 
nia obojętne, że z uśpienia zbudzimy całe zas+epy kobiet 
polskich w Grudziądzu, że przez nie dotrzemy do Ich 
mężówb synów i brać, i wywalczymy zwycięstwo pięk­
nej myśli chrześcijańskiej i demokratycznej.

Oto eeł społecznej i no litycznej pracy kobtet w Ortt* 
dMądsa m  e*aey na&Hższe.
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Sery j najtańsze źródło zakupu—bez konkurencji!! iMastl
Polecam z własnych Zakładów Mleczarskich:

Sery tylżyckie pefnotłuste od . . . . . .   ............................................ 1.40 zl
Sery limburskie peinottuste o d ....................................................  1.60 zl
Sery Romadour peinottuste o d ............................................................................1.60 zl

oraz sardynki łraucunklc i poH ngalsk le  w wielkim  wyborze — puszka od 1.00 zl
W ęd lin y  wyrobów pierwszorzędnych od 1,60 z l  

Konserw y owocowe, warzywne i  rybne. Codziennie świeże masło i śmietana.

Zakłady Mleczarskie i Wytwórnie Serów
Śmietana Telefon nr. 235.

Centrala —  Grudziądz
u l .  L i p o w a  n r .  1. Konserwy

W  środę, drva 14 bm. o godz. 91/ ,  zrana, zasnął w Bogu po 
krótkiem lecz ciężk^em cierpieniu, opatrzony św Saicramencami, mó| 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy najtroskliwszy ojczulek

ś. p.

Franciszek Semrau
przeżywszy lat 38

w łaśc ic ie l hotelu

W  głębokim smutku pogrążeni

żona i dzieci
Eksportacja zwłok z domu żałoby (Hotel Dworcowy) do kościoła parafial­

nego odbędzie się w  piąte*, dnia 16 bm. o gcdz 3 po pot. Nazajutrz rozpo­
czną się obrzędy pogrzebowe o godz. 9 przed pot., poczerń nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na cmentarz.

X i MO O L I M P I A  K IH O
Chełmińska 30.

Od mwartkn dnU 15-g;o do niedslell 
dn<a 1H go stycznia o

JOT W ie lk a  sensacja ' S I
ulubieniec | | f  D U V D F F I

imtiliczności n l ł l l ł l  ■ r  r i ł
sensacyjnym  obrazie p. t.

„Cudowna Małpa *
, «  JuJco ns<ipro#ram w tsofa komcctja w Ł ak tsob p.t.

„Uycyuowa Awantura"
R etem  9 olbrzym ieli aktów  

Poezątek  p rzedstaw ień  o godz, Ki k ,  zaś w cte-
dxi#le l św ia ta  o godz l, * i %

W  m edzielę. un a 1H atu, cuma o gcd«. 2 pe poi

Przedstiw iene d li  dzieci z Harry PeeS

Zostałem mianewany (207

notariuszem.
Adwokat Dr. WACŁAW KALICKI

Grudziądz, ul Ks Budkiewicza 3

Dnia 14. b. m., o godz. 91/* zasnął po krót­
kich cierpieniach właściciel Hotelu Dworcowego

&. p.

W ś. p. Zmarłym straciliśmy szczerego i ży­
czliwego nam szefa, którego pamięć wśród nas
w wiecznej pozostanie pamięci. 296

P o d z i ę k o w a n i e .
Za okazane współczucie jak nie­

mniej za liczne wzięcie udziału w 
pogrzebie mego najdroższego męża 
oraz za wieńce i kwiaty wyrażam na 
tej drodze wszystkim krewnym, przy­
jaciołom, znajomym. Związkowi In­
walidów Wojennych i Związkowi Kup- 
eów Samodzielnych moje najserdecz­
niejsze podziękowanie.

Ł a s in , du. 1<I styczuia 1925 r.

E rn a  Rost.

Personel lloltlu h rm m tt.

Po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł, ubywając z gro­
na nassego w aile wieku nasz tacny kolaga i przyjaciel

8. p .

Franciszek Semrau
wfateiciel 11 o tein Dworcowego.

Związek naiz traci w Nim wyaoee cenionego aeideoaoego 
kolegę, którego pamięć każdy a nas *awsse .żartować będzie.

C z e ś ć  J e g o  p a m ie e l !

Grudz i ądz ,  dnia 13 go styeania 1926 r. (284

Związek Oberżystów na Grudziądz i okolicą.
Eksportacja zwłok do kościoła taniego otbędzis s-ę z do­

mu żałoby przy ulicy Dworcowej 39 ar piątek pepotudniu o go­
dzinie 3, pogrzeb zaś w sobotę przed poi po mszy św. żslobnsi.

Dr. med. Jerzy Urbański
l e k a r z  

P lac  2 3  S t y c z n f a  4 T e l .  2 3 4

Ordynuje; 9—11 i 4—5.

Przyjmuie także członków Kaey 
* Kolejowej i K .b Powiatowych.

N i e  p r i j r j n n j ę
członków Kasy Chorych m. Grudsiądza 
ponieważ zrezygnowałem oaobiście z kon­

traktu z tążo Kasą Chorych. i 192

Zające
sztuka od 6 z ł począwszy

poleca „81 
WI15 9Iarx

H i c  k  ł o w ic z a  2 2
Tel. 904 Tel. 904

'i  powodu prieprowadtki 
sp n e d a ję  uatych m iast  

M Y P l i L K Ę
za 300 sł ul. Kwiatów.
ur. 29. I I  ptr. lewo (299

Fortepian
s k r z y d ł o  koncertowe 
i  p i e r . e  do sprzed. 
Radzyńłka 18a I I  1194

8 P B Z K U 4 9
garnitur dębowy bi.ły 
adam asikiem kryty 8szt>. 
szafę z lustrem wertyko,
komodę, lustro i krzesła 
Porteczna 12aprt, 1 (200

Obwieszczenia u r z ę d o w e  
wiedz M ie jsk ich .

Według praw* prjisowego odpowiada 
* *  dssief niniejszy

n a c t s e k r e t a r c  m i e j s k i  
D anu ty  Riszkowski w Grudziądzu,

O b  w i e s z c z e n i 1 e .
N a  tnocy  art, 20 Ust. o p o w s » e c h n y m  oba-  

w ią z  ku s łużny  w c js l t o w e i  z  dn ia  23. V .  1924 r. 
Dx. U  K . P .  nr. 61 po/. 609, w z y w a  s ię  wszyst­
k ic h  o b y w a t e l i  P a ń s t e s  P o l s k i e g o  pic i  m ęsk ie j ,  
u ro  l ż o n y c h  w  roku  1904, . s i r u e s z k a ly c h  stale 
w o o r ę b ie  m ias ta  G rud z iądza  w  s p ra w  e r e je s t ra ­
cji w o i s k o w e i  do z g ł o s z ę  is s ię  z d o k u m e n ta m i  
o j o b s i ) m i  w  M a g is t ra c ie  R & tu s*  I .  j o k ó i  12 
' U r . ą i  Z g ło s z e ń  M ie s zk a ń có w  > g o t i z in a c h  
u r z ę d o w y c h  o i 8 — 1 w  u a s tę p u ią c y m  p o rzą  I k t i : 

W s z y s t k i e  o s o b y ,  k tó ry c i i  n a z w t .k a  ro zpo -  
c a y u .  ą s ię  g l o s K *

A  — .) w  c zw ar tek ,  dn a 15 s ty c z n ia  1926 r. 
K — R  „ p ątek. „  16 „  19z6 „
S — Z  .  s o b o tę  , . 1 7  -  1925 „
N i e o b e c n y c h  »  o b ręb ie  n. iesta Gru l/.iąnza, 

ti. k t o  w yo u . ic r o v ,  ai, p r z e b y w a  c h w i l o w o  ^oza  
o b rę b o m  n nas ia  G r u d z ią d z a ,  m b  z u a jd u jo  s ię  
w w i ą *  em u  i g ł . s i . c  z o b o w ią z a n i  są .ch  r o d z ic e  
a lb o  o s o b y  m e j a c e  r o l z  c ó w  p r a w n ie  zas tę p u ­
jące, o  i le  tu  z a n r e s z k u ją .

Z a  u cky leD ie  s ę od p o w y ż s z e g o  o b o w ią z k u  
s t o s o w a n e  będą  ka ry  w  myśl U s t a w y  o  o b o ­
w i ą z k u  s łu ż b y  w o j s k o w e j .

R ó w n o c z e ś n i e  p o d a je  aię  do w ia d o m o ś c i ,  ż e  
po  u k o ń c zo u e j  r e j e s t ra c j i  tp od 19 s t y c z n ia  1925r. 
1 sta po bo row a  b ę d z ie  dostępna  d o  p u b l i c z n e g o  
p r z e j r z e n ia  d o  1 lutego 1925 r. w łą c z n ie  ta k że  
w B iu r z e  Melduukuweui, Ratusz I, p o k ó j  12. 

Prezydent U liasla
(— i W ł e-BK (261

Jo w a rzifS lw o  C z e la d z i  P ie k a rs k ie j w  G ru d zin d zu
u r z ą d z a  w  s o o o t ę  17 s t y c z n ia  br. o g . 7 w le c * .

w hotelu „POfl ZiOTYM LWEM* ul. 3 Maja 16/17

ZABAWĘ lAHECZMflŚz MASKARADA
202) O l czpy udział prosi Z A R Z Ą D .

Sprzedam, przedzier- 
żaw ę lub zamieniam na 
domek z ogrodem dwa 

dobrze prosperujące 
K  1 N  A  bez konku­
rencji. Zgł. do Głosu 
Pomorsk iego pod nr. 179

Podróżujący
na prowizję prayjmie 
posadę od saraz Oierty 
do Ołosu Pom. nr. 196

Nadswyczaj korzystnie Jest d o  n a ­
b y c ia  w Grudaiądzu przy ulicy głównej 
położona

Rutynowana b a le t o w a  
poszukoje P O S A D Y  

G rudziądiu Morzu- 
kówna, Tczew, u l. Kró­
tk a  nr. 1. (277

kamieniea
P la e  23  S tyczn ia  nr. 23. J a k e b i e a .

K  K Ł Y  ' od mI-
począwszy w piorweso- 

n a  o d p ła t *  rzędnem wykonaniu.

Meble
okazyjnie na spr zedaż  
Kośaonki 4 parter (176

z Jot r e prosperującym ik la d e w  de- 
likatesew, wódek, i l i k i e r ó w ,  
kandlem  w in oraz nowocześnie urzą­
dzoną w i n i a r n i ą ,  p o d w ó r z e m  
■plehrsem, atainłą, obaseraaaai 
piwnicam i 1 składnicą.

Ser/o myślący retlektznei zgłosić się 
zedhoą do Giosu Pomorskiego pod nr. 279

do bufetu
, która utnie dobrze racho- 
w.ć i która już w takim 
intereele pracowała może 
się natychmiast zgłosić 
Restauracla Dworcowa 

In o w r o c ła w .  |285

Panna
2 kL do 3 daieei od za- 

. raz poesu k -wana ulica 
> Szezalniana 0 ,1 p. (806

a s B B i i B B mmmmmmm
9  H
B  S k r f t d z M m o  m
H  z mego interesu dnia 14. l .  br.

■ lichtarz z bronzu «
Bi w formie wazonu, z emaljową 
bsb malaturą (Roccoco). Oddawca o- SB 
B  trzyma wysoką nagrodę. 211 B

■  I b .  H e rtz e r , M o  M a ja  30 a ■  

B B 1 B B B B  B B B B B B B B I

introligator
zdolny wykwalifikowany —  starszy majster 
potrzebny do

Księgami „ W IE D Z A "  w Gradziądza
ulica Wybickiego nr. 33. 193

Prof. gimnazjalny poezu- 
kaj« od dwueh do pi^oiu 
poitoi s kuołmią » •  ty  oh- 
m in t  Pt deierżawę 
o e p r e ń d  e a iy  rok  
Oferty doekepedycji G-łoga 
Pomorekieffo pod nr >01

204 W  y a ą jm ę

iwa pokije araebl.
* kuchnią dla panów 
lub pań. Oglądać od 4-ej

luszewska Grobli 18, Ipr.

P o k ó j  n m e b i .
do wyna|ęcia z calem lub 

bez utrzymania.
Lewandowską Toruńika

nr. 5, I I i  ptr. 1. (197

Pokti w o e b lo w a o y
do w y n a jęc ia  O grodo­
w a 6 prt. praw o 1206


